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Nowe wybuchy rewolucyi. 


Nowa burza rewolucyjna zrywa się w Rosyi, 
grożninjsza od wazystkich dotychczasowych. 

Gdy nakazał się manifest carski o Damis pañ- 
stwowej, gdy samodzierzca Rosyi zdecydował 
sią dać ludności państwa pierwszy zawiązek in- 
stytueyi parlamentarnej, uznawano wprawdzie 
ustępstwo to tak pod wzglądem politycznym, jak 
i społecznym za wręcz niedostateczna, w wielu 
kołach jsdnakże liczono mię z możliwością, że 
ten pzendoparłamont na chwilę przynajmniej je- 
żeli nie uśmietzy, to w każdym razie ałago- 
dzi rawolacyjne wrzenie w państwie. Jest to 
wprawdzie tylko pweudoparlament — rozumowa- 
ao w tych kołach — mimo to otwisra ludności 
Bosyi arenę, na której jawnie i legalnie może 
dążyć do dalszego przeobrażenia nustrojn pań- 
stwowegu, będzie on zatem polem do upnstn 
przewrotowej energii społeczeństwa rosyjskiego, 
a upust ten zmniejszy w niemałej mierze ogól- 
ne naprężenie. Grożby kół rewolucyjnych, iż 
nie dopaszczą do otwarcia takiej Damy, nie 


mn m: 


brano na seryo. Uważano je jedynie za wystrza- | Dziś jest to wykluczone zupełnie. Dziś rządowi | ctwem. 
ły postrachowe, za Środki represyjne wykluczo” |carskiemu mie pozostaje nic innego, 
nych od prawa wyborczego mas, i nie przypa: | państwa — znpółną konstytucyę. 


wzczano, iżby rzeczywiście w czyn zamieniona | 
zostały. 

Watystko tymczasem inny wzięło obrót: na- 
dzieje zawiodły, stronnictwa rewolucyjne ze zda: 
miawającą akuratnością przystępują do spełnie- 
nia swych zapowiedzi. Ruch rewolucyjny, jaki 
roapoczął sią teraz w Rosyi, jest daleko potę- 
źniejszy, niż poprzednie, stokroć silniej on wstrzą- 
śnie wewnętranym organizmem i wszelkiemi ato- 
sankami olbrzymiego państwa. Najstraszniejszą 
jego bronią jest dziś strejk kolejowy. 

Jaką klęską jest strejk taki dla nowocze- 
asnych państw cywilizowanych, w których ko- 
mnnikacya kolejowa stała się główną niema! 
arteryą ekonomicznego i kaltnralnego racha i 
życia, wiemy joż z kilku przykładów. Widownią 
strejków kolejowych były już także inne pań- 
stwa. — Obecny atoli strejk w Rosyi zupeł- 
nie odmienny od nich ma charakter. Tam ich 
przyczyną były wyłącznie kwestye płacy lab, 
dyscypliny służbowej, a więc kwestye, a 
załatwionie nie było trudne, które tylko pośre 
dnio obchodziły całe społeczeństwo. Ta — w Ro 
syi — kwestye te schodzą na plan drugi, od- 
grywają niemal podrzędną rolę, na pierwszy 
zań pian strejkujący kolejarze wysowają postu- 
łaty polityczne, żądania, już nie wyłącznie wła- 
ane, lecz calego społeczeństwa, tu uarzżają się 
na ciężkie przejścia strejkowo nietylko we wła- 
snym. laez w ogólnym interesie dla dobra pu- 
blicznego ‘utaj więc rząd nie może także li- 
ecyć na to, iżby mu, jak to się stało przy ta- 
kich wypadkach w innych krajach, przyszła 
z pomocą opinia publiczna. 

Przykry też zawód spotkał w Moskwie mini- 
stra komnnikacyj, Chiłkowa, gdy przez zajęcie 
życzliwego stanowiska dla ekonomicznych żądań 
atrejkujących, usiłował zażegnać burze. Usiy- 
szał bowiem z nat ich żądania, których spełnie- 
nie — jak sam zaznaczył — nie leży w zakre- 
sie wyłącznie jego kompetency! 

Tymczasem strejk kolejowy wzmaga się 
i potężnieje z dnia na dzień i grozi Rosyi o- 
gromną katastrofą ekonomiczną. Moskwę, Po- 
tersburg i inna wielkie miasta czeka wprost 
klęska głodowa, jeśli strejk potrwa dłużej, 
wszelkie zaś gałęzie prodakcyi olbrzymie pono- 
szą straty. 

Równocześnie zaś rach strejkowy rozssćrza 
sie na wielką rzeszę robotników przemyało- 
wych. Okazuje się dziś dowodnie, ża nowocze- 
ane prądy socyalne głębiej zapuściły korzenie 
w masach robotniczych społeczeństwa rosyjskie: 
go, niż przedtem przypuszczano w KEaropie, 0- 
kazuje się, że posiadają one rzaczywiście do- 
skonałą organizacyę i świadomość nie tylko 
awoich praw, ale swej siły. Być może, że roz- 
wój polityexznego aświadomienia robotników ro- 
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Atanistaw Graybner. 


W cudzej skórze. 


POWIEŚĆ. 
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Na cchodaech rozprawiały kucharki i młodsze. 

— Niczyja to sprawa, jeno żydowska; po 
wiadają, że go lichwiarze bardzo dasili. 

— À ja dam szyję, że bez miłość się zabił. 

— Bo też musiał być okrutnie zaczepny. 

— A co miał sobie żałować, chłop jak malo- 


wany! 
— Wynoście mi się wszyscy! — gromił te- 
rax portyer, który torował drogę spieszącemu 


lekarzowi. Również i felczer się znalazł. 

Za ehwilę opróżniono mieszkanie z ciekawych, 
lekarz przystąpił do zbadania rannego. 

Oddech i tatna mówią, że żyje. Dalsze oglę- 
dziny pozwslały wnosić, że kula, przeszedłszy 
pomiędzy szóstem a siódmem żebrem, ominęła 
Rerce podczas jego rozknrczu i, utkwiwszy w le- 
wem płucu, wywołuje krwotok. Zatamować go, 
to główne na teraz zadanie. Podskórne wstrzy- 
knięcie morfiny dało wynik pomyślny. 

Przeniesiony do sypiałni na łóżko, w długą 
chwilę po przerwania upływu krwi, Zygmant, 
przyszedłszy do siebie, chciał mówić, gdy mu 
jednak lekarz tego zabronił, on ręką wakazał 
na biurko, w drugim pokoju. A tam list leżał, 
a dekładnym adresem Szezerby. Widosznem by- 


zując na kopertę? 


. Jagielleńska 10. 


a nie zwraca. 
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syjskich i ich orgauizacyi nie byłby tak zna-{łączy się „znaczna część dzisiejszych demokra 
cznie postąpił, gdyby nia wojna rosyjsko-japoń: | tów narodowych, zrezyynowaiua, po nalanin dużo 
ska. Ona to głównie wywołając zastój w prze-| wody do radykalnego swego wina, ze swych 
myśle i ogólną nędzę — popchnęła masy robo- |fantazyj politycznych!” 

tników w objęcia agitacyi rewolucyjnej. Lecz; Horoskopy nielada! Przy braka wyrobienia 
dziś socyalne uświadomienia tych kół jest jnż | politycznego, w mętnej wodzie obecnego „statas 
faktem, z którym liczyć się masi rząd, liczyć , nasccadi* politycznego, nie można wątpić, że przy 
wię muwi społeczeństwo rosyjskie. odpowiadniej agitacpi wpadnie w zastawione 

Bząd nie może pozostać obojętnym wobec |sieci dużo płotek politycznych. 
nowej burzy. Siłą tego rucha żŻywiołowego| Dużo zależy teraz od postawy, jaką przy- 
stłamić jnż nie zdoła, bo jest zbyt ogromay w, biorą narodowi demokraci. Powinna oga 
zbyt ogólnym. Xie pozostaje mu więc nic inae:|być pozbawiona wszelkiej dwusaaczności, a za- 
go, jak Kapitulacya przed nim, jak poddanie j krea programu stanowczo zakraślony, wyodrę- 
się jego woli. W przeciwnym razie burza obec-|bGiać i cele i środki tak, ab” koła bliźniacze 
na zamieni się na katastrofę, która morze krwi | nie zacie rały granic. Czekaiay na zapowie- 
wjtoczy ze społeczeństwa rosyjskiego, a rząd dziana, odezwę wyborczą, lecz dotychczas jej 
carski zmiecie z widowni. niema. 

Dziś w Petersburgu powiadzieć sobie muszą|  Najszczerzej, 
w sferach rządowych: zapóźno na półóśrod-| postępowi demokraci, 
ki, — lecz zapóźno także na reakcyą (łdyby|jąc niejasnego, niedomu s iunego; 
to, co dano narodowi rosyjskiemu w lipcu, o-|łają w dalszej akcyi wyborczej. 
trzymał był pół roku przedtem, jeszcze mo-| Różniczkują się jeszcze „neougodowey*, któ- 
że rozwój wypadków inny wziąłby był obrót.jrych jądrem, a dotychczas i całem stronni- 
są: Stanidaw Lubomirski z orga- 
jak dać|nem swoim „Gazetą Warszawską“ i poza nim 
Maciej Radziwiłł (młodszy), Juliusz hr. 

Zdaje się taż, ża w Petersburgu nabrano już| Tarnowski i kilku innych jeszcze. Stronni- 
| tago przekonania. Wezorajszą wiadomość naszą |ctwo to opracowuje ciągle jeszcze swój pro- 
0zamianowaniu Wittego prezyden-|gram, w czem ma nielada trudność, gdyż prze- 
tem gabinetu w Rosyi, potwierdza dziś| pisuje albo części programu narodowych demo- 
„Kuryer Warszawski“ w depeszy z Petersbar- |kratów, ałbo ugodowców. Najprawdopodobniej 
ga. Otrzymał on co do tego następujące infor-|stopi się teraz ta frakcya w letnim basenie 
macye: stronnictwa realnego, które pomieścić ma w so- 

„Hrabia Witte zgodził się na objęcie stano-|bie i niealeczalnych ugodowców starego anto- 
wiska prezesa gabinetn ministrów pod warnie | ramentn. 
kiem jednak, że otrzyma pełnomocnictwo nad-| Tymczasem poza nawias postawione wielkie 
zwyczajna. Jak powiadają, żądanie hratiego |masy luda robotniczego i proletaryatu nie mil- 
polega na udzieleniu mu prawa odłożenia ter- | kną bynajmniej, ala podnoszą doniosły głos 
minu otwarcia Dumy państwowej na dwa mie- | protestu. juz to w proklamacyach, już to w or- 
siągca, a to w cela przeprowadzenia|ganie swym „Robotnik“. „Dama — zdaniem 
zmian gruntownych w bułyginow- tego organu — ma byé płaszczykiem do ukry- 
skiem prawie wyborczem, jako zu-|cia zbrodni caratu i środkiem do oszukania 
pełnie nie odpowiadającem potrze-jludu i opinii publicznej, a zarazem targowi- 
bom i żądaniom ladności państwa. skiem, na którem carat za cenę ladajakich u- 
Witte mianowany został równocześnie mini- stępatw zechce Kupić wierność i przy jaża klas 
stram skarbu. Ministrem spraw wewnętrznych | posiadających”. „Więc — iuto dyrektywa 
mianowany P. N. Durnowo*. polityczna — ketis. kto do Damy wcho- 
T dzi, jest naszym wrogiem jako członek 
zgraj, która naa obdziera i morduje". A dalej 
powiedziano: „Będziemy więc walczyli 
przeciwko komedyi wyborów, pokaże- 
my, ża posłowie do Dumy mogą być obra- 
ni tylko pod osłoną bagnetów. Kome- 


najotwarciej wystąpili dotąd 
nie uiómai nie zostawia- 
tak też dzia: 


Loraspondencya „Nowej Relormy. 


Warszawa, 24 października. 


(E akugi wybirożej — Zajowicuai ztizjców. — Zaj- | ¿ye wyborcze w naszym kraju misl przerwać 
żuia w kościele ów. Piotra i Pawła. — Aresztowania potężny głos protestu ludu pracującego.“ 
kobiet). Głuche wieści zapowiadają strejk powszechny 


Dziwnie i odrębnie układają się u nas sto-|na 1 listopada. 
sunki wyborcze, dzięki samej ustawie i krępn-| Sprawa szkół wyższych, zdaje się, nie 
jącej swobodę słowa cenzurze. Wszelką śmiel-| wyjdzie tak prędko z fazy dalszego bojkotn. 
szą dyskusyę tłami cenzura z wściekłością ska-|Stndenci nie dowierzają powodzi uchwał rad 
zańca, bliskiego śmierci. O tyle też sieci akcyi, profesorskich, a pragną mieć je zatwierdzone 
wyborczej plączą się, rwą i znowu nawiązują, przez ministerstwo. — Wiec jeden po dragim 
przyczem nieraz gubią się końce, tak, 2e po-|stwierdza to i to samo przewidywano na gene- 
zwać nie można, do którego ze stronnictw na-jralnym wiecu sobotnim 
leżą. Czekamy na ogłoszenie ordynacyi wybor-| Niedzielna awantnra w kościele św. Pio 
czej, zapowiadanej na dziś, jatro, obiecojemy |tra i Pawła na Koszykach, gdzie ode- 
sobie wówczas pożądaną swobodę działania i|zwaly się z racyi rocznicy krwawych wypad- 
jawności słowa, tak bardzo teraz koniecznej |ków zeszłorocznych. pieśni narodowe, miała, 
wobec stanowiska, zajętego przez ugodowców,|oprócz aresztowania 57 osób, tę przy: 
przekształconych w nowe stronnictwo, z emfazą |Krą stronę, iż o przyzwanie policyi i wojska 
już dziś zapowiadające w naczelnym swym or-|głośno oskarżano z tłamn księdza wikarego, 
ganie „Slłowia“, iż „wszystko przemawiać się|który groźbę tę głośno wypowiedział przy ode- 
zdaje ża tem, że w podobny sposób, jak |zwaniu się pieśni 
w Gąlicyi, i n nas ukształtują się wieżo znowa zdarzyło się kilika wypadków 
stosunki", przyczem powtarza się stańczy-| odprowadzenia przez patrole do cyrkała kobiet 
kowskie komunały w tym rodzaju, że „trudno|z dobrego towarzystwa, wracających po pracy 
przypuszczać, aby kraj o tak wielkiej przewa: | dziennej o godzinie 9 wieczorem do domów. 
dze ludności rolniczej, zachowawczej,| Wystraszone kobisty włeczono, jak pod prę- 
na dalszą metę poddał się pod komendę rady-|gierzem, pol asystą żołnierzy z obnażonemi pa- 
kaliama*. Z góry też już ansktują ugadowcy, |łaszami. Nadaremnie wyciągały do nas ręce, 
przebrani w lisią skórę polityki realnej. przy- |słaniając się wśród siepaczy. Po kilkugodzin- 
nem zatrzymania niewinnych w bradnych ce- 
lach cyrkułowych, wypuszczono je dopiero! — 
Wstyd i hańba! Grot. 


szły kierunek życia politycznego i pracy spo- 
łecznej 
rych — jak się spodziewa 


do któ- 


dla swych przedstawicieli, 
„Słowo“ 


ło, że życzy sobie, aby Władysława zawiado-| wiedziauym strachem w tej chwili przejmuje. 
miono o tem, co się stało. 

-— Telegrafować? — zapytał lekarz, wska-| dnych zastrzeżeń; żyć w jakichkolwiek warun- 
kach, byle żyć tylko. 

-— Jak się to stało? 

I przypomina gobie wszystko z kolei. On niąkł 
się walki, borykania z życiem? uląkł się pracy? 
Ależ ta walka, to ideał rozkoszy, to szczyt po- 


Zygmunt skwapliwym ruchem głowy dał znak 
potwierdzający. 

Doktor skroślił teiegram, wysłał go przez lo- 
kaja i radził cicho z felczerem w sąsiednim po- 


koja. a b m a żądań w porównanin ze straszną, beznadziejną 
— Nie będzie można powiedzieć nic stano- | nicością? 
wczego — mówił —- aż po ścisłom zbadaniau,| __ Dajcież mi walkę i ciężką pracę mi daj- 


jakie spustoszenia kula sprawiła; potem w naj- 
lepszym wypadku należy się komplikacyi oba- 
wiać. W każdym razie stan jest bardzo gro- 
żny, a tem groźniejszy, że wyjęcie kuli nie 
obiecuje się być łatwem. Zresztą to rzecz chi- 
rurga, nie moja. Będę chciał jak najprędzej 
przyprowadzić tn kogoś z kolegów. Panu wy- 
pada zostać i czuwać. W tej chwili nie pozo- 
staje nic więcej, jak tylko dawać lód do łyka- 
nia, i to jak najczęściej. On nie ma widocznia 
nikogo bliskiego w Warszawie, ale na moją de- 
peszę ktoś się tu zgłosi zapewne i obejmie nad 
nim opiekę. Tymczasem to do nas należy. Przy- 
ślą z apteki wszystko, co może być potrzebna. 

I lekarz wyszedł, felczer zasiadł opodal, by 
obserwować pacyenta. Mieszkanie zaległa cisza. 

Zygmunt leżał na wznak, niernchomy, oczy 
miał szeroko roztwarte, myślał. 

A myśląc, trudną rozwiązywał zagadkę. Ja- 
kim sposobem to wszystko się stało? Kto wło- 
żył broń w jego rękę? Bo przecież nie on sam, 
który teraz wystrzega się najmniejszego poru- 
szenia, w śmiertelnej obawie, aby go życie nie 
uszło, nie on, którego widmo śmierci niewypo- 


cie, bylem nie spleśniał tam w grobn ciemnicy, 
bylem oddychał i patrzał i widział, bylebym 
istniał pod słońca sklepieniem. Ja nie chcę, nie 
chcą umierać! 

W pokoja ponury zmrok. Zygmunt felczerowi 
reką znak daje, aby rozsunął firanki; ciemność 
go trwoży, przeraża, ciemność, to śmierci sio 
strzyca, a jemu światła potrzeba; w świetle 
otuchę i siły do życia odzyska. 

Zakrztusił się. Felczer szybko podbiega, usta 
mu chustką ociera. A na niej plamy czerwo- 
ne — to krew. On ją widzi i dreszcz go znowu 
przejmuje. Więc łyka chciwie podane mu lodu 
kawałki, W nich może ratunek... 

Potem leży nieruchomy, spoczywa. Żadnego 
bólu nie cznje, jedynie gorąco jakieś w piersi, 
złowrogie. 

— To kula tam tkwi przeklęta! 
nie wyjmają co prędzej? 

Chciałby zapytać felczera, ale doktór surowo 
zalecił: „Mówić ani słowa nie wolno“. 

—- To jasne, krwotok wznowić wię może. 
Strach! 


Czemu jej 
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Amiączziki de „N. Reformy" (pros 
s kor. od 100 ap dia samiejscowy:. 


Sytuacya wewnętrzna. 
(Korezp. „N Reformy“). 

Wiedeń, 24 października. 

(—r) Przebiega sesyj sejmowych nie można 
nazwać zadowalniającym dla rządu. Stosunki 
w Jajmie czeskim, morawskim, tyrolskim i kraiń- 
skim s4 wręcz krytyczne, tak krytyczne, że 
przy lada silniejszym wybuchu wzbarzonych 
namiętności politycznych dalsze obrady tych 
Sejmów staną się wręcz niemożliwemi, co w na- 
stępstwie oddziałałoby najfatalniej na całe po- 
lityczne położenie w Anstryi. Pod tym wzglę- 
dem szczególnie ważnym jest wynik obrad Sej- 
mu czeskiego i tyrolskiego, ponieważ 
od niego zawisłe są pośrednio losy Izby posel- 
skiej. Prezydent gabinetn bar. Gautsch prze- 
niósł bowiem punkt ciężkości sporów narodo- 
wościowych do Sejmu czeskiego i tyrolskiego, 
spodziewając się, iż tam przyjdzie jeśli już nie 
do porozumienia sią między Niemcami a Cze- 
chami, względnie Niemcami a Włochami, to 
przynajmniej do wytworzenia pewnego „modus 
vivendi* pomiędzy nimi, tak, ża parlameut bę- 
dzie mógł spokojnie załatwić swoje „pen- 
snm“ — uchwalenie t. zw. „potrzeb pafstwo- 
wych*. Tymczasem w Sejmie czeskim, który 
odgrywa z natary rzeczy pierwszorzędną rolę 
w państwie, ta taktyka rządu prawdopodobnie 
zupełnego dozna fiaska. Niema prawie wido- 
ków, żeby rządowa reforma wyborcza i inne z 
nią w związku stojące przedłożenia mogły być 
za zgodą obu stron załatwione. Niemcy w Sej- 
mie czeskim grożą ciągle obstrukcyą. Jeśli 
grożbę tę w czyn zamienią, wtedy Czesi nie 
będą mogli dzć imnej odpowiedzi, jak urządzić 
obstrnkcyę w parlamencie, a jakie na- 
stępstwo ostatnia mieć będzie, to swojego cza- 
gn bar. Gantsch w Izbie poselskiej dobitnie 
określił w swojem oświadczeniu. 
Dzienniki wiedeńskie liczą się już z tą ewen- 
tualnością. „Nenes Wiener Journal“, posiada- 
jący specyalne źródła informacyi, pisze: „W ko- 
łach parlamentarnych była wczoraj kolportowa- 
na pogłoska, że prezydent gabinetu, br. Gautsch, 
zamierza parlament rozwiązać jeszcze 
w grudniu i wkrótee potem rozpisać 
nowe wybory. Pogłoski te, które równocze- 
śnie krążyły w Pradze, Lincn i we Lwowie, 
są wyrazem nadzwyczaj krytycznego 
położenia, w jakiem gabinet br. Gautscha 
znajduje się już od dłuższego czasu. W szcze- 
gólności zajścia w Sejmach i wynurzenia przy- 
wódców stronnictw przekonnią prezydenta ga- 
binetu, iż prawdopodobnie nie zdoła on prze- 
prowadzić w parlamencie najnieodzowniejszych 
potrzeb państwowych. Usposobienie jest tego 
rodzaju, iż nawet uchwalenie prowizorynm bud- 
żetowego stało się wątpliwem, a co się tyczy 
żądania br. Gautscha, by go upoważniono do 
zapłacenia kwoty wspólno-państwowej, można 
z pewnością przepowiedzieć, iż temu życzeniu 
nie stanie się zadość. — Aby zapobiedz 
wszystkim tym nieprzyjemnościom, jakieby wy- 
niknęły ze stanowiska, zajętego przez parla- 
ment, chce br. Gautsch rozwiązać Izbę, roz- 
pisać nowe wybory, a tymczasem rządzić na 
podstawie $ 14. 
To określenie położenia wydaje mi się tra- 
tnem. Potrzebaby nadzwyczaj pomyślnego zbie 
ga okoliczności, aby położenie mogło zmienić 
się na lepsze, a na to, chwilowo prawie się 
nie zanosi. Ruch za powszechnem prawem gło- 
sowania nie dogadza także br. Gautschowi — 
i wprawia go widocznie w zły humor. Jednak 
wątpić należy, czy zdoła on go stłumić przez 
rozwiązanie Izby poselskiej; tak samo jest rze- 
czą wątpliwą. żeby nowe wybory mogły pole- 
pszyć niepoczesne wewnętrzne położenie. Akcya 
taka może co najwięcej przysporzyć rządowi 
kilka miesięcy czasu dia tradycyjnego „fort- 
wursteln* — i nic więcej. 


Teraz czuje, że z sił opada, że traci władzę 


Wszakże on żyć pragnie i juź nie stawia ża-; myślenia... 


Błędnemi oczyma wodzi dokoła, jak gdyby 
upatrywał kogoś w pokoju. Bo w zamroczonej 
jego pamięci stają ci wszyscy, których pra- 
gnąłby mieć ta przy sobie, słyszeć ich głosy 
życzliwe, Maryla, Władysław. Szczerbina... 

Daremnie ich szuka; oprócz felczera, niema 
nikogo. 

I słabnie coraz więcej, jnż nie przed sobą 
nie widzi, nie nie rozróżnia... 

Omdlał 


* * 


* 

Kończą sie przedstawienia w teatrach, w 
cyrku. 

Ten i ów do klobn zajeżdża. 

— Słyszałeś, co się stało? 

— Cóż takiego? 

— Kamieniecki 
rano. 

— Impossible!“ 

— Ale bajka wierutna — przeczy ktoś fle- 
gmatycznie. 

— Jakto bajka, kiedy pisma o tem jaż do- 
noszą? 

— Strzelił sobie, 
w łeb. 

Śmieją się niektórzy. 

„Revient au même“. 

= Podobno jeszcze zipie. 

— (6ż go skłoniło do takiego figa? prze. 
cież na miliony czekał po stryja. 

— Ba, kiedy stryj nieśmiertelny. 

— Jeszcze wczoraj tntaj był, 
z nami. 


w łeb sobie strzelił, dziś 


to fakt, ale w serce, nie 


I jakże, na śmierć? 
re 


rozmawiaj 
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(Koresp. „N. Relormy“). 
Cleszyn, 23 pażdziernika. 


(Waśń narodowa na Śląsku. — Internat przeciwko bur- 

sie „Macierzy szkolnej”. — Wywody „Gwiazdki Cieszyt- 

skiej“, — Hakatyzm dyrektora katella. — Kuchnia 

dla „ubogich uozniów polskich* w Cieszynie — Nasza 
porażka w Boguminie). 

Nieszczęzna waśń narodowa na Śląska nie- 
tylko nis ustaje, ale nawet się wzmaga i nie- 
stety zaczyna przybierać kształt realuy w roz- 
dwajanin sił, które w interesie polskości na 
Śląsku powinny się właśnie jednoczyć. — Jak 
donosi „Gwiazdka Cieszyńska”, katolicy śląscy 
zakładają w Cieszynie „internat dla katolickich 
nczniów szkół średnich imienia bł. Melchiora 
Grodzieckiego*. — Donosząc o tem, podnosi 
„Gwiazdka Cieszyńska*, że wprawdzie „Ma- 
cierz szkolna dla ks. Cieszyńskiego" założyła 
już w Cieszynie bursę, ale zakład ten 
jest za szczupły i nie może przyjąć wszystkich 
ubogich uczniów, którzy sią do niej zgłaszają. 
Bursa „Macierzy szkoinej* jest rzeczywiście 
za szczupłą, ale w takim razie logika wymaga 
ażeby ją rozszerzyć, a nie stwarzać 
drugiego podobnego zakładu, w ten bowiem 
sposób obie instytucye będą mogły tylko z wiel- 
ką trudnością pełnić swoje zadanie. 

Ale „Gwiazdka Cieszyńska" podaje wyraźnie 
powód, dla którego powstaje nowy, odrębny 
internat, „Założenia podobnego towarzystwa — 
pisze „Gwiazdka Cieszyńska* — domagała się 
ludność i dachowieństwo od czasu, gdy stron- 
nictwn katolickiemu, mającemu większość w „Ma- 
cierzy szkolnej“, uniemożliwiono (?) dal- 
szą pracę w temże towarzystwie. Poniewie- 
ranie (I) bowiem, na jakie narażeni byli 
przywódcy stronnictwa katolicko-narodowego, 
uczyniło im dalsze pozostanie w „Macierzy* 
niemożliwem. — Zdaje się nawet, ż6 umyślnie 
przybrano w listach warszawskich ton tak 
ostry, a nadto z Cieszyna wysyłano obelży- 
we artykuły do „Słowa Polskiego“, aby 
ludność katolicką i idące z nią duchowieństwo 
odepchnąć od „Macierzy szkolnej“. Kto używa 
tak ostrych słów i walczy taką bronią, jak 
korespondent „Słowa Polskiego", masi wiedzieć, 
że rozłam następuje na zawsze, bo sponiewie- 
rani w ten sposób ludzie musieliby się nie sza- 
nować, gdyby chcieli pogodzić się z tymi, ce 
nie uznają w bliźnim godności człowieka. Tru- 
dno zań żądać od Indności katolickiej, aby się 
wyrzekła swoich wypróbowsnych: przywódców 
i poszła za głodem ludzi, którzyby dla niej 
mieli słowa lekceważenia i pogardy. 

Każdy wyraz tego eświadczenia napawa go- 
ryczą ludzi, którym zależy na tem, ażeby pol 
ska ludność na Śląsku raz wreszcie uzyskała 
wszystkie swe prawa i należycie je zabezpie- 


|czyła. Do tego potrzeba jednościizgo- 


dy, a tymczasem znaczna część katolików ślą- 
skich postanowiła pójść luzem i założyć dla u- 
czniów katolickich osobny internat. I powiada 
„Gwiazdka*, że w „Macierzy szkołnej” na Šią- 
sku nastąpi rozłam na zawsze i o zgodzie nie 
ma co myśleć, Więc do tego już doszło? 
Więc w obozia polskim, który znajdaje się wo- 
bec tak silnego wroga, jak Niemcy, . powstaje 
secesya  Ciężką odpowiedzialność wobec naro- 
du biorą na siebie ci, którzy sieją niezgodę 
i narażają na szwank dobro ludności poiskiej. 
I niechaj „Gwiazdka* nie mówi, że „rozłam na- 
stąpił na zawsze“. My ufamy owszem, że roz- 
łam zniknie i że na ołtarzu sprawy narodowej 
złożone zostaną osobiste urazy dla dobra pow- 
szechnego. Nie takie sprawy, jak spór katoli- 
ków cieszyńskich z Macierzą, załatwiono i wy- 
równano w drodza polabownej. 

A tymczasem Niemcy w sposób często mało- 
stkowy prześladują nas jak tylko mogą. Oto 
świeży fakt o którym donosi „Głos lada ślą- 
skiego*. Dyrektor cieszyńskiego seminarynm 
nauczycielskiego, a więc i paralelek polskich, 


— Przypuszczają pojedynek amerykański. 
— Naturalnie, „comme d'habitude, cher- 
chez...“ 

— „La femme?" Farsa, krąży wieść o mæ 
łych studyach kaligraficznych. 

— „Comment ça?“ 

Na wekslu, czy na wekslach. 

— To prawdopodobniejsze. 

— Mais c'est trop fort, voyons ?“ 

— Tak czy siak, gdzie ja teraz jestem z mo- 
jemi pieniędzmi ? 

— A ja? 

— Zaśpiewajcie sobie „requiescant in pace!“ 

— Na dwa głosy, to wam ulży. 

— Ładny skandali 

— Zawsze jedno mówię, od tej naszej szia- 
chty najlepiej z daleka. 

— A ty pierwszy byłeś z nim na 
toi...“ 

— Q ile miał pieniądze, „pourquoi pas?“ 

— Nie żałować takim czarnych gałek przy 
balotowaniu, a bedziemy mieli czyste powie- 
trze. 

— I bez nich wartoby u uas o wentylacyi 
pomyśleć — mruknął przechodząc do drugiego 
salonu pan 0 poważnym wyglądzie. 

Tamci w dalszym ciągu roztrząsali sensacy)- 
ną wiadomość, a w gronie tak zwanych przy- 
jaciół Kamienieckiego, kilkoletnich jego spółto- 
warzyszów gry, butelki i restauracyjnych  „Só- 
paréas“: nie znalazł} się ani jeden, któryby do 
agów'ago chóru obmowy nie dorzucił słówka 
ironii sdŁo lekceważenia. Natomiast byli tacy, 
co wprost wypierali się bliższej s r — 
z intruzem. . A. a.) 


„tu et 
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jest równocześnie inspektorem tak zwanego 
„alamnenm* ewangielickiego, utrzymywanego 
kosztem ewangielickiego zboru w Cieszynie. — 
W owem „alamneum* czyli bursie, było dwóch 
polskich uczniów, wzorowych pod każdym wzglę- 
dem młodzieńców. Posłagacz „alnmneum*, noto- 
ryczny alkoholik, zadennancyował ich, jakoby 
nie ukłonili się superintendentowi Haasemu. — 
Dyrektor Karell przeprowadził śledztwo, a cho- 
ciaż owi dwaj uczniowie seminarynm nanczy- 
cielskiego, a właściwie polskich paralelek, uro- 
czyście zapewnili, że drowi Haasema ukłoniii 
sig, chociaż sam dr Haase lojalnie oświadczył, 
że nic nie wie o tem zajścin, dyrektor Karel! 
wydalił z „alamneum* obu polskich uczniów 
i pozbawił ich tem samem utrzymania w Cie- 
szynie. Sądzimy, że ewangielicy polscy w Cie- 
szynie, którzy także przyczyniają się swojemi 
funduszami do utrzymania „alamneum* — upo- 
mną się o tę krzywdę, ponczając p. Karelia, że 
„alumneam* jest dla wszystkich ewangielików, 
a nie tylko dla niemieckich. 

Slązacy nie zapominają o uczącej się mło- 
dzieży polskiej, która jest w znacznej części 
ubogą i nczęszczając do szkół, walczyć musi z 
niedostatkiem. Dzięki ludziom dobrej woli, po- 
wstała w Cieszynie kuchnia dla ubogich uczniów 
gimnazynm polskiego i paralelek polskich se- 
minaryam nanczycielskiego. W dnia otwarcia 
kuchni, t.j. 16 b. m., rozdano 16 obiadów, obe- 
cnie uczęszcza do kuchni 22 uczniów. Oczywi- 
ście jest to bardzo mała liczba i jeżeli kuchnia 
rozporządzać będzie większemi fanduszami, wzro- 
śnie znacznie liczba stołowników. 

Nową klęskę ponieśli Poiacy w Bognminie. 
Od szeregu lat npominali się o założenie w Bo- 
gominie „na dworca“ polskiej szkoły, ale bez- 
skutecznie. Tego roku wobec słasznych żądań 
ludności polskiej zaproponowała krajowa Rada 
szkolna, ażeby w Bognminie na dworca zało- 
żono szkołę nutrakwistyczną. Według planu kra- 
jowej Rady szkolnej w pierwszej i drugiej kla- 
sie nczonoby dzieci w języku polskim, w kla- 
sach wyższych językiem wykładowym byłby 
niemiecki. Ale wydział gminny nie zgodził się 
nawet na ten częściowy wymiar sprawiedliwo- 
ści i odrzucił projekt krajowej Rady szkolnej. 

LJ » . a . a LJ LI 
Z miejskiej komisyi sanitarnej. 

Wezoraj odbyło się pod przewodnictwem wicepr. 
p. M. Caylińskiego posiedzenie komisy! sanitarnej. 
s udziałem protomedyka dra Merunowieza, fzyka 
miejskiego dra Wilkosza i czterech członków z po- 
za Rady, a to pp. prof, dra Łazarskiego, dra G. 
Bielańskiego, dra M. Seńkowskiego í dra Droby. 

Fizyk miejski dr Wilkosz podał do wiadomości 
komisyi, że wakatak zarządzonych rewizyj sanitar- 
nych, weszło około 800 doniesień urzędowych o 
mieporządkach w mieście, nad których rychłem usu- 
niąciem esnwają Inspektorzy rewirowi, ustanowieni 
ze wzgiędn na grożące niebezpieczeństwo cholery, 
mad każdym przyjeżdżającym zań do Krakowa z o- 
kolie nawiedzonych oboierą, czuwa miejscowa wła- 
dza sanitarna przes szereg dni, aby było możliwem 
stwierdzenie ewentualnego pierwszego przypadku i 
sapobieżenie rozszerzenia się zarazy. 

Protomedyk dr Merunowicz podał, że wedłng 
wiadomości z Królestwa Polskiego. szerzy się tam 
epidemia cholery, której pojawienia się musimy się 
obawiać w naszym kraja, jeżeli już nie w tym ro- 
ka, to sapowne z wiosną rokn przyasłego. 

Ćslem przekonania aię o stanie miejskich urzą 
åsoń na wypadek) epidemii w Krakowie, zbndał pro- 
tomedyk osobiści* szpital epidomiczny, urządzony 
obok szpitala Bonifratrów | przekonał się, że jest 
zupełnie dobry. Toż samo może powiedzieć o miej- 
skim domu izolacyjnym, urządzonym w ogredzle 
Aoglelskim. Oprócz tych, znacznym nakładem urzą- 
dzonych |Instytucyj, zachodzi jeszcze w Krakowie 
konieczna potrzeba zorganizowania stałej miejskiej 
słażby sanitarnej, również liczba lekarzy miejskich 
jest w Krakowie niedostateczną I w myśl ustawy 
krajowej uależy utworzyć posady jeszcze dwu leka- 
rzy miejskich, i 

Przewodniczący komisyi wicepr. Chyliński podał, 
Łe rsorganizacya magistratu, a tem samom i miej- 
skiej słożby zdrowia jest właśnie na porządku dzien: 
nym Í nastąpi w czasie najbliższym, a odnośny re- 
ferat jest gotowy. Ze sprawą reorganizacy! lekarzy 
miejskich łączy się także sprawa utworzenia leka- 
rzy szkolnych. 

Następnie po dyskusyłl, w ‘której wsięli udział 
dr Jordun, dr Seńkowski, dr Domański i dr Poni- 
kło, uchwalono na wniosek prof. Jordana zażądać 
od magistratu przedłożenia w czasie najkrótszym 
projektu zmiany instrakcyi dla lekarzy miejskich 
z uwzględnieniem powiększenia ich liczby o dwóch, 
jak tego wymaga ustuwa. 

Co do budowy szpitala epidemicznego i domu 
lsolacyjnego, to według wyjaśnień, komisyi udzie- 
lonych, kosztuje najom lokalu I inne wydatki, po- 
łączone z utrzymaniem szpitala epidemicznego koło 
szpitala Bonifratrów sumę 2340 koron rocznie. — 
Wobec tego znacznego wydatka okazuje się konie- 
eznem zbudowanie własnego szpitala I domu izola- 
ayjnego, co też komisya na wniosek wiceprezydenta 
Saarogo uchwaliła przedstawić magistratowi. 

Daiszy przedmiot obrad komisy! stanowił t. sw, 
zakład brata Alberta, mieszczący salę w dwu real- 
nościach miejskich na Kazimierzu. Wedłag zdania 
protomedyka Merunowicza są takie zakłady naj- 
niebezpieezniejszemi ogniskami tarazy, 
zwlaszcza jeżeli są tak urządzone, jak 3a- 
kłady krakowskie, gdzie na noc gromadzą 
alọ ułamy osób, które korzystają tylko z noclegów 
przez młesiące I lata, we dnie zaś wałęsają się po 
mieście i okolicy. Dla tatejszych zakładów jest nie- 
zbędnym regulamin, któryby wzbraniał przyjmowa- 
ala systematycznego tych samych osób przez czas 
dłaższy, a w każdym razie stał na przeszkodzie 
przyjmowania ludzi odznaczających się wstrętem do 
pracy I sprzyjał gromadzeniu się włóczęgów w Kra- 
kowie. Tak zwana kankusarnia stanowi właściwie 
pensyonat dla włóczęgów | osób niecheących praco- 
wać. Przy zakładzie brata Alberta należy urządzić 
przyrząd do desinfefekcyl ubrań. Nadto zachodzi w 
Krakowie potrzeba zorganizowania dobrze wyćwi- 
czonej | pouczonej słażby desinfekcyjnej, aby przy 
tem postępowaniu nie niszcEoro niepotrze- 
bnie przedmiotów. Jakkolwiek bowiem niema 
nstawy, któraby zmuszała do desinfekcyl I domaga- 
nie się ustawy o zwalczaniu chorób nagminnych 
ladzkich jesc powszechnem, to jednak pobliczność 
inteligentna nie stawia przeszkód tym zabiegom. 

W końcn posiedzenia przystąpiono do wyboru 4 
członków podkomisyi, mającej opracować regulamin 
dla przyszłych łekarzy sskolnych. Do tej podkemi- 
syl, mającej działać w porozumienia z uakcyą 4 
Rsdy miasta, wybrano drów Bielańskiego, Bajwida, 
Drobę i Ponikłą. 


Największy zakład krawiecki w kraju **" "3 


gistrat miasta Krakowa ogłasza, że procent w kwo- 
cie 301 kor. 93 hal. za rok 1905 od kapitału fan- 
dacyl uprz. galic. akcyjn. Banku hipotecznego we 
Lwowie dla rękodzielników krakowskich ma 
być rozdzielony pomiędzy dwóch rękodzielników bez 
różnicy wyznania. 
mają w podaniach wykazać: że są rodom u Krako- 
wa i ta prowadzą rzemiosło; że się odznaczają mo- 
ralnością ! życiem nienagannem; że zapomogi po- 
traebują do urządzenia, względnie rozszerzenia pra- 
cowni, aibo do polepszenia stosunków materyal- 
nych, niepomyślnych z powoda nadzwyczajnego wy- 
padka. Do podania dołączyć przeto należy: metry- 
kę urodzenla, świadectwo nbóstwa i kartę przemy- 
słową, — Podania, zaopatrzone temi załącznikami, 
należy przedłożyć przełożonemu właściwego stowa' 
rzyszenia przemysłowego do zaopiniowania, a na- 
stępnle wnieść do Dziennika podawczego magistra- 


nie będzie wykładał s powodu wyjazdu na studya 
za granicę (do Niemiee i Anzlli), 


pre.) dyrekcya kolei państwowych w Krakowie ze 
wzgiędn na zły majątkowy stan podarzędników i 
slog kolejowych, wystąpiła s projektem budowy 
własnych domów, gdzieby funkcyonarynsze ci mieli 
tanie, wygodne i bigleniczne mieszkania. 
wie tej bawił w Wiednin inspektor kolel państw. 
dr Wróbel, a rezaltatam konferencyl jego w mial- 
sterstwie kolei było assadnicze postanowienie, że 
z wiosną przyszłego roku dyrekcya kolei 
przystąpi do budowy całego kompleksu domów z 
ogródkami na gruntach kolejowych między nlicami 
Blich a cmentarzem izraełickim, gdzie podurzędnicy, 
słażba nb robotnicy kolejowi będą mogli wynajmy- 
wać zdrowe, widne, a przedewszystkiem tania mie- 
szkania dla siebie I swych radzin. 


projektem budowy własnych domów z mieszkaniami 
dla urzędników wazwikich stopni. 
w tym celu zakapi kolej znaczny obszar gruntów 
na jednem z najbliższych przedmieść Krakowa, nie- 
daleko gmachń dyrekcyl, gdzie powstanie szereg 
eleganckich domów, co ze względu na rosnące nie- 
słychanie wciąż czynsze, przes urzędników, nienpo- 
sażonych należycie, będzie przychylule przyjętem. 


który odbędzie się staraniam lwowskiej Filharmonii 
w piątek dnia 27 b. m. w sali „Sokoła“, jest na- 
stępujący: 1) Vieuxtemps, I koncert E-dur. 2) Bach, 
Ciaconna. 3) Sinding, Legenda. 4) Thomson, Passa- 
caglia, 4) Tartini. L'arte del i'arco. — Akompania- 
ment objął profesor konserwatorynm 
Fr. Nenuhanusor. 


w eiąga ostatnich dwóch mieztęcy ulica Jagielloń: 
ska (pruscznica od ulicy Ssewskiej do placu Śzcze- 
pańskiego) | gościniec placa Szczepańskiego (od ul. 
Jagiellońskiej do plant) zostały kosztem gminy na 
nowo wybrukowane, a to w taki sposób, ża cho- 
dniki ułożono z płyt betonowych, a gościńce wylano 
asfaltem. Tę nadswyczaj kosztowną lnwestycyę obu 
tych ulic poczyniono dla harmonii z efektownym 
gmachem starego teatru, przebudowanym obecnie 
na cele konsarwatoryum muzycznego, oraz publi- 
cznej sail koncertowej, gdzie odbywane koncerta 1 
wieczory artystyczne mogłyby być zakłócane turko- 
tem I hałasem, pochodzącym z ulic śle wybrakowa- 
nych. Takie więc, odpowiednie przeznaczeniu gme- 
chu, chociaż kosztowne brukowanie ullo było konie- 
cznem, ale z drugiej strony zroblonem było o kilka 
miesięcy za wcześnie, gdyż część gmachu wspomnia- 
nego nie jast jeszcze wykończoną, a zbliżające się 
zimowe miesiące, oraz istniejące dotychczas 2 razy 
w tygodniu targi na placu Szczepańskim grożą ko- 
sztownym tym brukom zniszczeniem, Co dzień — 
a w szczególności wa wtorek 1 piątek, setki chłop- 
skich far, pełnych warzywa, tłucze kutemi kołami 


2 maer: i iraa. 


Kraków, 25 pażdziernika. 


Zasiłki dia rzemleślników krakowskich. Ma- 


Ubiegzjący się o tę zapomogę 


tu krakowskiego najpóźniej do dnia 15 listopada 
b. rr Po tym terminie podania nie będą przyjmo- 
wane. 

Z uniwersytetu. Docent prywatny wydziału pra 
wa, dr Jerzy Michalski, w roku szkolnym 1905/6 


Tanie mieszkania dla kolejarzy. Wobec nie- 
słychanago podrożenia czynszów mieszkalnych w 
Krakowie w ostatnich czasach (nieraz o 25 do 30 


W spra- 


Dyrekcya kolsi w Krakowie pracuje również nad 


Prawdopodobnie 


Koncert. Program koncertu Cesara Thomsona, 


lwowskiego, 


0 ochronę kosztownego bruku. Jak wiadomo, 


| konciastemi podkowami kont narusza tak brak 
asfaltowy jak | kamienne brzegi betonowych cho- 
dników; dalej na chodnikach tych tworzą się niemal 
ciągłe stosy błota, śmieci I nawozu końskiego, które 
nie prayczyniają się chyba do ntrwalenia braku — 
lecz przeciwnie, niszczą go tom prędzej. Dopóki 
targi nle zoztaną przenłesione na plae Jabłonow- 
sklch, i dopóki roboty około gmachu poteatralnngo 
nie zostaną ukończone, nie należało alic tych bru- 
kować — a skoro się to jaż jednak stało, organa 
gmlnne powinny czuwać, by nlice te utrzymywać 
w należytym porządka, a wozom ciężarowym prze: 
jazd temi nlicami powinien być wzbroniony. Rów- 
nież gdy prayjdą opady śnieżne, usuwania śniegu 
powinno być oskuteczniane w inny sposób, odpo- 
wiedniemi przyrządami, a nie za pomocą kilofów 
i żelaznych ostrych pługów. jak to dzieje się po in- 
nych ulicach. Nie należy też pozwalać w tych uli- 
cach na dotychczas praktykowany sposób zrzucania 
z wozów i składań węgli, materyałów budowlanych, 
lodu I t. p. 

Gmina jeżell czyni tak kosztowne wkłady w bru- 
ki ulice — powinna o te bruki dbać, by się tak 
prędko nie niszczły, — i tego od gminy, w Imie: 
nin obywateli, płacących podatki (także i na bruki) 
stanowczo Żądamy. 

T. S. L. Staraniem stanisławowskiego Koła pań 
T. 5. L. otwartą została w Niźniowie czytelnia In- 
dowa. Otwarcie odbyło stę 15 b. m. przy udziale 
pań Błotnickiej 1 Macurowej, delegatek stanisławow- 
skich | prof. Saloulego, który wygłosił piękny od: 
czyt. 

Tarnopolskie Koło T. S. L. otwarło 17 b. m. kurs 
dla analfabetów. W rozwoju napotyka Koło szcze: 
gólnie na polu finansowem ua znaczne trudności. 
Główną podstawą foansową Koła są wkładki człon- 
ków, które łącznie ze znaczną liością darów, nie są 
w stanie pokryć ogromnych wydatków Koła, liczą: 
cego około 90 czytelń 1 10 szkółek początkowych, 
dlatego też uchwalono podwyższyć wkładki s 2 ko- 
ron rocznie ne 6 koron. Celem powiększenia fan- 
daszów, Koło urządza 4 listopada raot w sali „So- 
koła”. 

Zasądzenie llchwiarza. Przed sądem przysię- 
głych w Tarnopolu toczyła się rozprawa przeciw 
Letzorowi Schiffnannowi z Borszczowa, oskarżono. 
mu o szereg oszukańczych i lichwiarskich działań. 
Jaż w r. 1883 wytoczono dochodzenie przeciw ojcu 
obecnie oskarżonego, ten jednak umarł przed roz- 
prawą. Razem z ojcem dwaj jego synowie Lelxor 
i Berl byli w r. 1883 oskarżeni | obaj zasądzeni 
zostali na 9 miesięcy ciężkiego więsienia. Kara ta 
nie wywołsła n obwinionego obecnie Leizora Schifl- 


myśl 
prywatnego 3 językióm wykładowym 


NOWA RAFDRMA 


manna poprawy, owszem zaczął on jeszcze z wię- 
kszą przebiegłością uprawiać swój proceder, za któ- 
ry Otrzymał w r. 1888 ośm miesięcy ciężkiego wię- 
zienia, a w r. 1895 za zbrodnię oszustwa zasądzo- 
Brat jego | 
Borl umarł, a Lelzor po opuszczenia więzienia nie 


ny został na 6 lat ciężkiego więzienia. 


porzucił swego wstrętnego procederu, za co wielo- 


krotnie był karany w sądach powiatowych. Ilezby 


wypadków, w których dochodzenia, względnie śledz- 


twa wstrzymane zostały, nie można nawet wymie- 


nić; dowody były bardzo trudne, skoro z jednej 


strony występowali najczęściej jako poszkodowani 
spadkobiercy pierwotnego, rzekomego dłażniką, a z 
druglej 


rafinowany oszust, który posiadał = góry 
ułożone plany dsiałania | obrony, Z końcem pa- 


ździernika 1904 schwytany na oszustwie w spra- 
wle pożyczki, udzielonej Tekli Powroźnik, w kwo- 
cie 100 koron, którą Lelzor Schiffmann wpisał na 
weksla jako 200 koron, st:nął znowu przed sądem. 
Przy sposobności tej wyszły na jaw I Inne oszn- 
kańcze sprawki oskarżonego Lelzora Schiffmanna, 
w liczbie nader obfitej. Zdarzało się w tych spra- 
wach, że oskarżony pobierał kwoty podwójna, niż 


wypłacał, a zaliczanie 48*/, od sta nie należało do 
rzadkości. Rozprawa wykazała, że oskarżony Leisor 
Schiffmann oszustwo w nałóg wprowadził i zarob- 
kowo je uprawiał. Weråyktem sądów przysięgłych 
skazany został Lelisor Schiffmann na 5 lat ciężkie- 


go więzienia 


Zmarii. 
Karol Monné, starszy Inspektor kolei, noster 


techników polskich, zmarł w 88 roku życia w Prre- 
myálu. Pogrzeb odbędzie się dnia 26 b. m. o godz. 
3 po połodnia w Prasmyślu. 


Zo świata. 


Z Warszawy. 
— Z Petersburga nadeszła wiadomość, iż komi- 


sya do sprawy języka polskiego na kolei wiedeń- 
skiej przyznała jego używalność w ko- 
respondencyłt wewnętrznej w całej ror 
ciągłości, t.j w myśl żądań delegatów 
l ogółu pracowników tej kolei. 
Wiledomosti* i „Ruś* wydrukowały całkowity tekst 
deklaracyi delegatów kolejowych Polaków ł uchwały 
zjazdu kolejowego w tym przedmiocie. 


„Birżew. 


—- W politechnice odbył się wczoraj włec stu- 


dentów pod przewodnictwem p. Kowalewskiego. 


— Wczoraj odbyła się narada pewnej grupy spo- 


łecznej, organizującej nowe stronnictwo po- 
lityczne, 
polskiego* w Damłe państwowej. 


które przybierze nazwę „oentram 


— Wczoraj o 3 popołudniu nieznani sprawcy 


zastrzelili ne ni. Stawki przechodzącego Bro- 
nisława Szala, znanego na przedmieściach opry- 
sska. Sprawcy zbiegli. 


— Nabyty przez Biuro Bathona „Zapadnyj Gtos* 


wyjdzie w Warszawie d. 1 listopada. 


—- Qblegają pogłoski o mających nastąpić zmia- 


nach w wyższej administracyi kolei żelaznej war- 
szawsko-wiedeńskiej, wedłag których dotychczasowy 
dyrektor, Inżynier Łapczyński, ma pozostać na sta- 
nowiskoa rządowego inspektora drogi -— natomiast 
obecny dyrektor finansów, Karol Strańsburgier, ma 
zoatać głównym dyrektorem. 


— Koncesyę na trzeci dziennik  żargonowy 


w Warszawie otrzycaał dr Elsenstadt, rabin s Ro- 
stowa. Dziennik mieć będzie tytuł „Dax Licht“, a 
kierunek syonistyczny. 


—- Na zebraniu u hr. Łubieńskiego ks, Zdzisław 


Labomirski w swojem imiecia I w imienia swych 
przyjaciół politycznych zaznaczył swoją ! ich od- 
rębność względom programu polityki realnej. 


-—— Urzędowo otwarcia roku akademickiego w po- 
litechnice warszawskiej nastąpiło wszoraj o godz. 
9 zrana. Zarówno wykłady, jak ! inne zajęcia nan- 


kowe nie odbyły się — natomiast odbył się cały 
szereg wieców różnych odłamów studenckich. 


=- W gronie adwokatów warszawskich powstała 
założenia wspólnemi siłami gimnasynm 


Założyciele zamierazją jaknajprędzej 
— ggromadzili już 


polski m. 
myśl swą w czyn wprowadzić 


drogą składek, fundusz przoszło 15.000 rubli, upa- 
trzono lokal odpowiedni na pomieszczenie szkoły I 


wysatkano odpowiedniego kierownika. — Pandasze 
w dalszym ciągu Rą gromadzone. 

Walka z nożowcami. Z Warazawy donosi 
W. A. T. K. pod datą 24 b. m.: 

Wczoraj (w poniedziałek) o goda. 71/, ulica Obo- 
sowa na Woll była widownią krwawego zajścia, 
Powracający robotnicy garbarscy otoczeni zostali 
przez bandę nożowców, liczącą przeszło 40 
ladzi. Rozpoczęła się rzeź bezbronnych ro- 
botników. Jeden z nich, liczący około 40 lat, 
niewiadomego nazwiska sostał zabity aa 
miejsen, siedmiu otrzymało rany mniej lub wię- 
cej ciężkie. 

Oto lista ofiar: Adam Czarnecki (lat 41) kilka 
ran, stan ciężki; Ignacy Modzeiewski (lat 31) stan 
ciężki, odwieziony do szpitala św. Ducha; Franci- 
szek Komorowski (łat 40) kilka ran kłatych, pozo- 
stawiony na miejscu; Adam Damaszkiewicz (lat 27) 
rana w piersi, odwieziony do szpitala éw. Ducha; 
Konstanty Gęsiorowski (lat 34) rany kłute, stan 
ciężki, Jan Ryżyński (lat 40) w stanie ciężkim od- 
wieziony do szpitala św. Dacha; Jan Piotrowski 
(lat 18) pozostawiony na miejscu po opatrzenin 
przez pogotowie ratunkowe. 

Z Brześcia Litewskiego donoszą, że w gimna- 
zyum tamtejszóm wykład religii rozpoczął się jnż 
w języku polskim. 

Z Lublina donoszą: Ministerstwo skarbu xezwo- 
lo telegraficznie na wprowadzenie wykładów w ję- 
zyka polskim w lublińskiej szkole handlowej. 
Lekcye rozpoczynają się we czwartek. 

„Gwiazdka“ dia dzieci polskich na kresach. 
Zarząd polskiej szkoły ludowej Im. Ant. Osuchow- 
skiego w Ostrawie Polskiej pragnąć przyjść 
w pomoc ubogiej dziatwie robotników polskich, do 
tej szkoły nczęszczającej, zwraca się e gorącą proś- 
bą do rodaków w kraju o nadsyłanie datków dla 
tych biednych dzieci, które nie mogą liczyć na po- 
moc swych ubogich rodziców. Czesi I Niemcy ener- 
gicznie zorganizowaną agitacyą obfńtemi darami i 
pomocą czynną zasilając swe szkoły, badzą goryca 
w sercach polskiej dziatwy, pozbawionej takiej opie- 
ki z braku fondaszów. Zarząd szkoły polskiej pra- 
guąc bodaj w części okazać swą pomoc dziatwie, 
postanowił urządzić dla niej gwiazdkę Bożego Na- 
rodzenia | w tym cela zwraca się do serc wszyst- 
kich, którym sprawa narodowa na kresach leży na 
sercu, o nadsyłanie datków. „Niech każdy pośpie- 
szy — czytamy w odezwie — choćby a najskrom- 
niejszym datkiem pieniężnym, bezużytecznie leżą- 
com nubrańkiem dzierinnem, starą zabawką lub 
książką do czytania, a dzieci polskie mleć będą ja- 
Śniejszą chwlię w swem życiu, chwilą nclechy na 
widok otrzymanych datków od rodaków s „Polski*. 
Uśmiech wywołany na drobnej twarzyczce biednego 
kresowego dsiacka, przyśpieszone bicie rerdusska | 


radość odźwierciedlająca się w źrenicach oczn, bę- 
dą zapłatą za waszą szlachetną polską oŚarność I 
obywatelski czyn“, — Wszelkie datki uprasza się 
nadsyłać pod adregom: „Szkoła polska w Polskiej 
Qatrawie*, na ręce p. Tadeusza Wiśniowskiego. 

Rewizya u Sokołów. „Górnoślązakowi* donoszą 
u Lipin: U wszystkich trzech członków zarządu 
„Sokoła* lipińskiego policya pruska odbyła rewi- 
zyę. Chodziło o śplewnieski narodowe, których treść 
miała być podobno podburzająca do gwałtów. U pre- 
zesa zarządu odhyła się rowizya, chociaż go w do- 
mu nie było. Przeszukano wszystkie kąciki w po- 
mieszkaniu, nie znaleziono jednakowoż nie podej- 
rzanego, oprócz jednej książki zatytułowanej: „Pry- 
watne życie Wilhelma II“, będącej własnością pre- 
zesa. Także u drugich dwóch całonków, pomimo 
wszelkich posznkiwań, nie znaleziono żadnych śpie- 
wników. Podczas rewizyl n naczelnika, urzędnicy 
spostrzegli coś zapakowanego i mającego Kształt 
dawniejszych dsid wojennych, Kazali mu to odpa- 
kować 1 pokazało się, żo to były lance, jakich So- 
koli do ćwiczeń używają. Urzędnik, widząc tą nie- 
bezpieczną broń, aapytał, esy Sokoli także posiadają 
konię, a otrzymawszy odpowiedź odmowną, uspokoił 
się całkowicie. 

Uczniowie szkół przemysłowych w służbie 
kolejowej. Depntacya Związku centralnego techni- 
ków, którzy wyszli z wyższych szkół przemysło- 
wych, wręczyła kierownikowi ministerstwa kolei, 
szefowi sekcyi Ludwikowi Wrbie, memoryał, zawle- 
rający Życzenia nezniów wyższych szkół przemysło- 
wych, którzy są zajęci przy kolejach państwowych. 
Deputacya odpisy memoryała wręczyła równie szo- 
fowl sskcyl Dtanomu | radcom  ministeryainym 
Buschmannow! I Banhansowi. Depuracys otrzymała 
odpow.edź, że przy mającej nastąpić reorganizacył 
ałażby administracyjnej przy kolejach państwowych 
uczniowie wyższych szkół przemysłowych otrzymają 
w technicznym daialie stanowiska, odpowlediie Ich 
fachowemu wykształceniu. 

Obrażone „hyeny iicytacyjne." Niedawno od- 
bywała się w Wiedniu, w znanym zakładzie „Do- 
rotheum* licytacyjna sprzedaż roumaltych przed- 
miotów, które pozostały po zamordowanej serbskiej 
parze królewskiej, Aleksandrze i Dradza. Lipska 
„Illustrierte Zeltung* nmleściła a tego powodu ar- 
tykoł z ilustracyami, opisujący „Dorothenm* 1 sta; 
łych jego gości. W dwóch rysunkach Gauzego, ry- 
sowanych s natury, były przedstawione typy „hyer 
lieytacyjnych*, Otóż wledeńscy handlarze, grapują- 
ey się około „Dorotheum“ są oburzeni na wymie- 
niony artykuł I owe dwie ilustracye, które mają 
być rzeczywiście portretami znanych „kupców“. — 
Handlarze owi chcą lipskierau tygodnikowi wytoczyć 
proces. — U mas w Krakowie „hyeny lcytacyjne* 
nie są tak obraźliwe. 

Fałszywe 50-koronówki. W sprawie fałsaerzy 
50 koronówek wydelegówany został do przeprowa- 
dzenia ostatecznego śledztwa 1 rozprawy karnej nąd 
krajowy w Wiednin. Wszyscy oskarżeni odstawieni 
będą do wiedeńskiego więzlenia śledczego. 11 ob- 
winłonych ze Stanisławowa jnż wczoraj odwieziono. 

Niemiecka gospodarka. Burnistra miasta Kap- 
peirodeck, Haas, który piastował równocześnie nrząd 
kasyera w banku ludowym tamże, ukradł 750.000 
marek, Rewizys wykasała nieporządek nie do opl- 
sania. Pan bnrmistra nie wpisywał do książki do- 
pozytów 1 odpłat na wokale — a na sumy, które 
opróca tego kradł — wkładał do kasy banka fałuao- 
wane weksle. W jednej sprawie był akaratnym, bo 
wszystko, co ukradł, zapisał sobie w notatnika pry- 
watnym. Pruska loterya państwowa miała z bnr- 
mistrza tego ładny dochód, bo kapował rocznie lo- 
sów za eztordaieści tysiący marak. De- 
iraudant był osobą wybitną i posiadał takie zunfa- 
nie, ża rządził w banku bez ograniczenia zupełale 
samowładnie. Rada nadzorcza Żładaych rewizyj nie 
urządzała | tym sposobom mógł ukraść trzy czwarte 
miliona. 

Drożyzna mięsa w Niemczech. Binro centralne 
pruskich [zb rolniczych zwróciło się pisemnia do 
430 gmin miejskich, posiadających własno rzeźnie 
z zawiadomieniom, że może się podjąć dostarczania 
mięsa owym gminom. Biuro żąda nawzsjem, ażeby 
gminy wzięły sprzedaż tego mięsa w swoje ręce, 
a to celem uwolnienia się od pośrednictwa, które 
wpływa na podwyższanie cen. Raąd saski pozwolił 
na dowóz bydła a Czech. 

Skrupl się na kupujących. Stowarzyszenie ju- 
bilerów 1 złotników w Wiedalu ogłosiło, że pler- 
śolanie złote podrożeją w ten sposób, Że cony fs- 
sonu podwyższone sostaną o 200/,, a również pój- 
dzie w górę i cena złota, użytego do wyrobienia 
pierścieni. Złotnicy w odezwie swej powiadają, że 
robotnicy zażądali podwyższenia płacy i skrócenia 
dnia roboczego. Złotnicy żądania te uważali za sło- 
sano i spełnili je kosztem konsumentów, którzy od 
tąd będą za pierścienie płacić znacznie drożej. 

Wędrujące miny. Jak to wczoraj doniósł teie- 
gram, japoński okręt „Sanchi“, mający 2.400 tonn 
pojemności w drodze z Niucawanga do Dalnego na: 
jechał na minę | zatonął skutkiem jej wybnchu 
Katastrofa ta powstała daięxi wędrującej minie, 
która pływała po morzu od czasu walk morskich 
koło Portu Artara I Dainego. Rosyanie dla obrony, 
Japończycy saś dla blokowania obn wymien'onych 
portów umieścili w tamtejszych wodach znaczną 
liczbę min, a większa ich część pozostała nietknię- 
t4 1 pływając obecnie w rozmaitych kierunkach, 
grozi niebozpieczeństwem wszystkim okrętom. Saml 
Japończycy rozslali koło Potra Artura przeszło 600 
min. Przed najechaniem na minę wędrującą tradno 
jest ustrzedz się | dlatego nie jeden jeszcze okręt 
zatonie albo zostanie uszkodzony, zanim morza koło 
Portu Artura 1 Dainego stanie się zupełnie bezpie: 
cznem. Wędiujące miny mają ksstałt kuli o úre- 
dnicy 1'30 metra. Knia ta, oczywiście matalowa, 
zawiera 250 funtów bawełny strzelniczej Í pray- 
mocowaną jest do iańcacha x kotwicą. która spada 
na dno morza i tam zahacza się o stosowny do 
tego przedmiot. Długość łańcucha jest. tak obliczo- 
ną, ażeby mins anajdowała się tuż pod powiera- 
chnią morza. Z kuli wystają rury ołowiane, zawile- 
rające w swem wnętrzu rury szklane, napełnione 
kwasem siarczanym. Gdy okręt aderzy w taką rurę, 
ołowiana oprawa zaglna się, skatkiam czego rura 
szklana pęka, a kwas siarczany wylewa slę ua ba- 
teryę elektryczną wewnątrz kuli. Powstaje prąd ele- 
ktryczny, którego iskra sapala bawełnę strzelniczą 
I powoduje jej wybuch. Podczas jesiennych I simo- 
wych burz znaczna liczba min po zerwaniu kotwice 
błąka się pośród fal morskich, unoszona prądami 
na daiekle przestrzenie, Jeżeli załoga na czas spo- 
strzeże minę, może jej wybuch wywołać za pomocą 
celnego strzału armatniego. W ten kposób komen- 
dant amerykańskiego krążownika „Neworleans* 


wywołał wybuch miny, która się dostała aż do Czi-! 


fo. W zatoce Peczyli niemiecki okręt handlowy 
„Amoy“ w taki sam sposób spowodował wybuch 


__Ozwartck, 26 Października 1905. 


prądów morskich opłynąć Amerykę południową 1 
dostać się na ocean Atlantycki. Co więcej, zdaniem 
kół fachowych, nie jest wyklaczonem , że po upły- 
wie mnlej więcej dwóch lat, owi niepożądani go- 
ście mogą się dostać na wody europejskie. 


Mianowania. Cesara aamianował profesoa VI gimna- 
zyum we Lwowie, Aleksandra Frącskirwicza, dyrekto- 
rem gimn. w Brzeżanach, 


Z kaiendarza, We czwartek 26 października: Ewa- 
rysta, Lucyana | Falka; w piątek 27 października: 5a- 
biny, Florentego i Iwona; w sobotę 28 paźdniernika: Sey- 
mona i Tadensza sp. 

WaokA! głońca 26 października o godzinie € min, %1, 
uschód o godz. á m. 28; dłagość dnia godzin 10 m, 07. 

Z krakowskiego obserwatoryam. Dnia 24 paśźdzlernfka 
termometr dosaedł od + T% do 4- 81 O.; baromotr wa- 
hał się. 

Dnia 45 paździersika o godzinie 7 rano stan brome- 
tra 7457 mm., termometru — 0'6 O.; wiatr zachodni. 

Przepowiednia dla Galicył zachodniej na 36 paźdsierni- 
ka: pochmur o 1 mglisto. 


B. Gabcyelaka (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmujs — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i pianole — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki. 


Wn on a TO 


Koncert Józefa Śliwińskiego. 


Zapałniła sią wczoraj po brzegi sala hotela Ša- 
skiego, mimo, że w bieżącym tygodniu zalewa uas 
powódź koncertów. Sliwiński należy bowiem do tych 
nielicznych wirtuozów, kiórzy w Krakowie siłą ta- 
loniu I niepowszedniej swej indywidualności stero- 
rysowali w zupełności naszą muzykalną publiczność. 
I wczorajszy jego koncert był szeregiem nieprze- 
rwanych owacyj dla pianisty, Przez przeciąg całe- 
go wieczora trzymał on słuchaczy pod czarem swej 
przepysznej, chwiłaral majestatycznej gry, s każdą 
chwilą potęgnjąc nastrój artystyczny wieczoru, któ- 
ry należał niezawodnie do niezapomnianych. Dawno 
nie widzieliśmy Slilwińskiego w tak wybornem uspo- 
sobieniu, grającego z taką siłą wybuchową, tak 
szegorem przejęciem i takim temperamentem, jak 
wczoraj. Od „Sonaty“ Czajkowskiego (0p. 37), po- 
jętej 1 wykonanej w duchu nawskróś nowoczesnym, 
do brawurowej awertnry z „Tannhanzora*, w któ- 
rej przemówił Liszt całą potęgą swej siły | swego 
polota w melodyi I karkołomnej ekwilibrystyce pal- 
cowej, czuliśmy, Łe mamy do czynienia z jeduym 
z największych współczesnych tytanów fortepianu. 

Oczarowany wybuchową potęgą niezwykłego tem- 
perzmentnu pianisty słachacz łatwo wybacza mu pe- 
wną nierównomierność tempa, a poddaje się nispo- 
dzielnie pod władzę tego wirtuozostwa, które ohwi- 
lami zdaje się wybiegać po sa granice fortepianu. 
W „Polonesie As-dar* Chopina, w „ Włeczorach 
wiedeńskich“ Llazta mieliśmy chwilami wrażenie 
dźwięków orkiestry, taka spływała na nas orgia 
tonów, przeplatana ałodkiem brzmieniem pleszczotli- 
wej meledyl. Jako wykonawca Chopine posiada 
Sliwiński tę nad wszystkimi innymi, a zwłaszcza 
cudzoziemskimi pianistami wyższość, te w każdym 
szczególe gry ujawnia duszę polską | temperament 
polski, że rozumie polską duszą Chopina | moog 
swej bajecznej techniki daje najwierniejsze 1 naj- 
prawdziwsze jej odbicie. W „Etadzie*, „Balladate* 
| „Impromptu“ (op. 51) wykonawca Chopinowski 
przedstawił się w pełni swego bujnego Indywidna- 
lizmu. Jako technik Sliwiński budzi rajwyższy po- 
daiw nietylko siłą, ale i subtelnością uderzenia í 
cieniowania, W „Etudzle* Liszta roasypywał s ta- 
kiem mistrzowstwem sznur perełek, wyszył tak cu- 
downą koronką kanwę melody!, że utrwalił w pa- 
mięci olśnionych słuchaczy na zawsze wrażenia, 
jakich niewiele u nas dają sale koncertowe. 

Oklaskom oczywiście nie było końca — a wy- 
nikiem ich liczne dodatki nadprogramowe ań Go ata- 
nn zupełnego wyczerpania sił fisycznych koncer- 
tanta. Publiczność nasza w natarczywości awaj 
jest czasem abyt bezwzględną. W. Pr. 


Dział ekonomiczny. 


Z miajokiej oeniruine| targowiny sa hydła w Krakowie. 
Kraków, 24/10 1906 :. Na dzinielszy ‘arg Rypędxano: a) 
nydłu royntego roułogo 127 sężuk. D) jałowulka 34 sxsuk, 
v) cieląt 140 sztak, d) owieo i kòz 3? estak, a) nioro- 
gacizny 285 sztuk. iiazem 568 sztnk. 

Wały s pasry płacono po 78 do 84 kor, woły opa- 
dowe po — do — kor., krowy po 64 do 71 kor., bu- 
hajs po 80 do 86 kor., cielęta po Y0 do 1O2 kor, sa je- 
den ośtnar mażryczny żywej wagi, sielgtw na sztuki po 
30 do 0 xor., nierogaolanę tuczug po 143 do 154 kor. 
za jeden cetnar metr żywej wagi. uiotoganianę tuczną 
po — do kor, sa jeden oetnar metr, rześnaj wagi. 

Bprsadan, dla miejscowe konaamsyi bydła rogatego, 
slsląt t ulerogacizny 498 sztnk, na eksport | za roga- 
tki do gmin sąsiednich bydła rogatego 1% sztuk, nie- 
roganizno S&O wabuk. powastało do draglego targa — 
sztuk. 

Ceny powyższe obliozono bea opłaty akKoyzowej, 

Z targów zbożawyca. Kraków, 24 październ. Płagono za 
100 kig. nerto: Pszenica biała od 187° do 17-8), Pase- 
aloa czerwona | żółta od 1670 do 17:80. Pszenica we- 
gierska od —— do — —, Zyto krajowe od 148) do 
14:80. Zyto węg. nowe ad —— Jącsmień na 
krupy od 18'— do 13 --. Jęczmień browarny od 14 — 
do 1550. Jęczmień na paszą od — — d Owloa 
s opłatą akcyzową od 18'10 do 14'10. Proso od —*-- dn 
—'—. Tatarka od 14:70 do 16'80. Kukurydza od 1550 


d =—, 


0 m—=—, 


du L7'—, Grach od 16:60 do 28—, Fasola od 36:— do 
38:—. Wyka od —*— do —'—. Rzepsk zimowy od 24 

do 23:50. Koniczyna nasienna czerwona od —— do 
—'—,  Konlozyna nasienna biała —— do -'—. Ty 
motka od —'— do —'—, Haparretta od — — dv ——. 


Soczawica od 40— do 50—, Błoma od 4'— do 480. 
Siano od 4:40 do 6:—. Konuiosyna pastoewna od 6— do 
7'20. Ziemniaki od 440 do 8580. Jagły od 28: -- do 
62'—. Jaja xa kopę od 640 do 4/20. Masła ta | kig. od 
2— do2'40, Masła sa garniec od 7*— do 7:70, Spirytus 
na 95°, Tralosa sa hoktolitr od — *— do $00—, Oko- 
Ww:la na 75%, Tralesa od —— do 180*—, 

SGudapeszt, 25 październ. Fseonica oa pazdsiernik 16 60 
do 1664, pszenica na kwiecień 1946 1718 do 1732. 
żyto na październik 176% do 1764, żyto na kwiecień 
1406 14'930 do 14924; owies na październik 1420 do 
1424; owies na kwiecień 1908 14:84 do 14-83; kaktry- 
dka na sierpień —— do —'=-, kukurydsa na wrzerień 
—— do ——; kakurydza na maj 1308 14:14 do 14 8; 
rzapak na clorpioń 94870 do 25 —, 

Oferty mierne, odot zupas mierna, usposobienie pew- 
ne; pogoda piękna 
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Ostatnie wiadomości. 

— W Sknpczynie serbskiej toczyła 
się wczoraj dalsza dyskusya nad adresem do 
króla. Po odpowiedzi ministra spraw zagrani- 
cznych Zujowicza, że nie wiadome mn są po- 
wody zerwania stosunków Anglii z Serbią i po 
zaprotestowanin przez niego przeciw zarzatowi 
serwilizmu wobec Austryi, poseł Nikolajewicz 
(postęp) oświadczył, że mowa tronowa była 


wędrującej miny. Fachowcy twierdzą, że miny wę-|tak samo niejasną, jak zwykla wszystkie 
drujące mogą a wód japońskich dostać się aż do| mowy tronowe serbskie. Mowca prosi skupczy” 
wybrzeży amerykańskich, a stamtąd za pomocą |nę, by mu nie przerywała, gdy bedzia omawiał 


bogato zaopatrzony skład materyałów świeżo sprowadzonych, krajowych 
i angielskich oraz gotowych ubrań własnego wyrobu. 


Zua ianazek katol. IKI"AARWECEÓWH © Kraków, ul. Floryańska 1. tuż przy Rynku @ Lwów, filia, plac Halicki 7. 
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stosunki w armii. Zło wychodzi z korpusu ofi- 
serskiego. Gdy mowca następnie wspomniał o 
„małej grupie splamionych krwią panującego ofi- 
cerów*, zerwała się ogromna wrzawa na lewicy. 
„Kwostya ta załatwiona“, wołano z tej strony. 
Z loży dyplomatycznej rozległ się przeraźliwy 
gwizd; pochodził on, jak stwierdzono, od byłe- 
go prywatnego sekretarza króla, Balukcicza. — 
Gdy poseł Proticz zawołał: „Uszanujcie wolność 
słowa“, z galeryi odezwały się oklaski. Nikola- 
jewicz wezwał następnie przewodniczącego, aby 
wystąpił zawolnością słowa. Wkońcu, po uspo- 
kcjeniu się Izby, Nikolajewicz mówił dalej: 
Wrzawa mi ust nie zamknie, kwestya ta nie 
jest rozwiązaną i przyjdzie na porządek dzien- 
ny. Lud serbski we własnym interesie jest zmu- 
szony kwestyę tę rozwiązać. Serbia z powodu 
wydarzenia 29 maja (st. st.) 1903 r. odsunęła 
się od całej Europy w zapstrywaniach swoich 
i pojęciach moralności (Ponowna ogromna wrza- 
wa) Serbia musi powrócić do zapa- 
trywań Europy (Ponowna wrzawa). Nie 
przemawiam tu w osobistym interesie, lecz w 
interesie naszej ojczyzny, Ponieważ tu w za- 
atępstwie ludu serbskiego nie pozwalają spo- 
kojnie mówić, innym razem tę kwestyę omó- 
wię. W sprawie zagranicznej polityki muszę 
podkreślić, że ona od 29 maja 1903 r. wogó- 
le nie istnieje, tak samo, jak odtąd wprost 
rozpaczliwem jest położanie wewnętrzne. — 
O konstytncyi niema mowy, ponieważ 
nawet wolność osobista, mimo rzekomej kon- 
stytucyi, nie jest zagwarantowaną. — Minister 
spraw zagranicznych oświadczył, że nie wie, 
dlaczego Anglia stosonki z Serbią zerwała. 
Mogą mu na to odpowiedzieć, że właśnie te 
stosanki SĄ zawisłe od wewnętrznego położe- 
nia. Jeżeli nastaną zdrowe stosunki, to i po- 
waga państwa na zewnątrz się podniesie. 

Dziś obrady nad tą kwestyą toczą się dalej. 


BMronika |wowska. 
Lwów, 25 pażdziernika 

Z komitetu centrainego. Wezoraj po południu 
odbyło się posłedzenie pełnego centralnego komitetu 
przedwyborczego pod przewodnictwem p. Tadeusza 
Cieńskiego. Uchwalono zatwierdzić przedstawioną 
przez komitety powiatowe kandydaturę p. Hieroni- 
ma Wierzbowskiego, radcy sądowego w He- 
iezu, na posła do Rady państwa z V kuryi okręgu 
atanisławcwskiego. 

Z kolei przystąpiono do sprawy kandydatury na 
posła de Sejmu a miast Jasło-Gorlice. W tej 
ostatniej sprawie komitet centralny powziął uchwa- 
łę nie mieszania się do tego wyborn, komitety lo- 
kalne bowlem o Interwencyę do komitetu central: 
nego nie zgłosiły się, a nlə zachodzi obawa wybo- 
ru kandydata antinarodowego. 

Nowości w teatrze lwowskim. Dyrekcya teatru 
lwowskiego zakwalifikowała do wyatawienia nastę- 
pujące ntwory, które się ukażą kolejno w najbiiż- 
szym onzsio: Czechow: „Wujaszek Tan“; Czirikow: 
„Żydsi*; Konstanty Srokowski:  „Bohaterowie”; 
Mańkowski: „Dwużenie”; Ibsen: „Mały Ejolt*; Ta- 
densu Rittner: „W małym domkn* i „Czerwony 
bukiet“; Z. Kawecki: „Pająk“; Staff: „Godiwa*; 
G. A Annunsio: „Gioconda“; Holz I Jerichive; „Trau- 
mulns*; A. Walewski: „Kopciuszek“; Bataille: „Ma- 
man Colibri“; Gorkij: „Letnicy“; Maurey: „Pole- 
eenie*; Porto-Riche: „Zakochana*; Ibsen: „Hedda 
Gabler*. 

Uczezenie zacug. Wielce zsałużony ns niwie 
pedagogicznej dyrektor V gimnazynm we Lwowie 
p. Franciszek Próchnicki ustąpił s początkiem blo- 
dąsego roku uskolkego ze swego stanowiska, które 
zajmował przes szereg lat. Z okazyi tej skorzystał 
wydsiał Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, 
aby dać wyraz nznaniu dla pełnej zasług pracy p. 
Próchnickiego i aby pracę tę odpowiednio uczcić. 
W niedzielę tedy udała się do p. Próchnickiego 
deputacra wydałała tego towarzystwa, złożona z pro- 
fesorów uniwersytetu Finkla, Mańkowskiego | Twat- 
dowskiego, oraz prof. głmnazyalnych Czerneckiego 
ł dra Jareckiego i wręczyła mn odpowiedni adres. 
Dyr. Próchnicki w serdecznych słowach dziękowsł 
za wyrazy Uznania, 

Fundacya Im. A. Mickiewicza. Stan tandacyl 
wynosi z dniem dzisiejszym 25.587 kor. 74 hal. 

„Liga ku ochronie czci“. Walne zgromadzenie 
odbędzie się we Lwowie 5 listopada o godz, 4 po 
południu w sali Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego. 

Walka o tanie mięso. Od soboty dowóz mięsa 
z prowiacyi jest słaby. Onegdaj mimo dnia powsze- 
dniego, przywieziono zaledwie 800 klg. Z małego 
dowozu skorzystał pewien faktor jednego z tutej- 
szych potentatów mięsnych Í przywiózł na plac 
Strzelecki bardzo liche mięso a bydła, bitego w 
rzeźni. Konknrenta tego jednak saraz sprzedawcy 
prowincyonalni wytropili I wykazawszy, że on chce 
zdyskredytować akcyę magistratu, dążącą do do- 
starczania mięsa taniego a dobrego, azyskali wy- 
dalenie owsgo faktora s placa Strzeleckiego. 

Końskie mięso już wnet pojawi się na targa 
lwowskim. Umowa z jednym x wiedeńskich pr.emy- 
słowców, który wywozi do Wiednia galicyjskie ko- 
nie rzeźne, doszła już do akutka, przedsiębiorca 
wynajął już lokałe na jatkę | na pracownię ma- 
narską, oraz sprowadził potrzebne maszyny. 

Obok jatek końskich otwarte zostaną wkrótce we 
Lwowie jatki z mięsem królivzem. Grono osób, zaj: 
mujących silę chowem królików, wniosło jaż do ma- 
gistratn prośbę 0 udzielenie Im koncesyl na otwar: 
ele jatek z mięsem króliczem. Otwarcie to nastąpi- 
loby z końcem grudnia b. r. 

Zmarii. , 

We Lwowie umarł w 51 roku życia inżynier 
kolei państwowych, Władysław Titz. 


Repertoar teatru lwowskiego. 
We czwartek: „Pajace* i „Cavalleria rusticana". 
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Nowe wybuchy rewolucyi 
w Mosyi. 


W tej chwili Petersburg odcięty jest już pra- 
wdopodobnie zupełnie, pod względem połą- 
czeń kolejowych, od ieszty Rosyi. Z Warsza- 
wy odeszły dzisiaj jedynie pociągi drogi war- 
szawsko-wiedeńskiej, reszta ruchu kole- 
jowego obumarła zupełnie. 

Mamy więc niewątpliwie do czynienia z no- 
wym,olbrzymim porywem rewolucyj- 
nym w Rosyi Tym razem kierownictwo rachu 
spoczęło w ręku kolejarzy, i to zarówno urzę- 
dników, jak robotników. Strejk kolejowy zor- 
ganizoway zosia} z wielką solidarnością i przy- 
brał, jak to w dzisiejszym wstępnym artykule 


naszym wykazujemy, odrazn charakter wybi- 
tnie rewolucyjny. Świadczą o tem najle- 
piej nchwały kongresu kolejarzy w Petersbur- 
gu, wręczone wczoraj prezesowi gabinetu, Wit- 
temu. 

Równocześnie wybuchł strejk kolejowy i ro- 
botniczy w Moskwie, który stał się, obok 
Petersburga, głównem ogniskiem strejków re- 
wolucyjnych. Nadto z innych miast centralnej 
i południowej Rosyi donoszą dzisiaj © groźnych 
ruchach robotniczych z charakterem rewolucyj- 
nym. Co zaś rzeczą jest niesłychanie ważną, do 
ruchów robotniczych przyłącza się coraz więcej 
inteligencyi. 

Jednem słowem, mamy tym razem do czynie- 
nia z potężnym, żywiołowym wybuchem rewo- 
lacyi w Rosyi, obejmującym olbrzymie jej prze- 
strzenie. Strejk kolejowy grozi wprost przewro- 
tem, któremu żadna siła oprzeć się nie zdoła. 
Wypadki mogą potoczyć się teraz z błyskawi- 
czną szybkością i wywołać następstwa, których 
rodzaju i rozmiarów nie podobna w tej chwili 
przewidzieć. Każdy dzień przynieść może nie- 
spodzianki, które wstrząspą podwalinami Rosyi 
i zawyrokują o jej przyszłości. 


(Teiegramy „N. Reformy' z 25 października). 


Kongres kolejarzy. 

Petersburg. Na posiedzeniu pierwszego kon- 
gresu delegatów kolejarzy odczytano 
uchwalony przez kongres memoryał w sprawie 
żądań zawodowych. Referent przedstawił ko- 
nieczność wręczenia memoryału tego prezyden- 
towi komiteta ministrów Wittema. W memo- 
ryale oprócz szeregn różnych żądań, zamiesz- 
czonożądanieo zwołanie konstytuanty. Uchwalono 
wybrać 2 deputacye każda z5 członków złożone, 
któreby Wiitemu i ministrowi komnnikacyi 
Chiłkowowi wręczyły memoryał Deputacye uda- 
ły się do ministrów, Zgromadzenie postanowiło 
czekać na ich powrót. . 


Żądania kolejarzy. 


Petersburg. (Doniesienie Pół. Ag. tel.). Dele- 
gaci urzędników kolejowych uchwalili wysłać 
natychmiast deputacyę do ministra komanikacyj 
ks. Chiłkowa i do prezydenta ministrów 
Wittego z memoryałem następującej treści: 

„Delegaci są prawdziwymi reprezentantami 
żądań urzędników i robotników kole- 
jowych i zastępują cały personal kole- 
jowy. Minęły jaż czasy, w których decyzya 
o kwestyach tak doniosłych mogła być po- 
wziętą w drodze administracyjnej. Wszystkie 
żądania klasy pracującej muszą być uregulo- 
wane na zasadzie ustawy, uchwalonej 
przez reprezentacyę wolną całego narodu ro- 
syjskiego. Istnieje tylko jedno żądanie, t. j. 
natychmiastowego zapewnienia politycznej wol- 
ności, oraz zwołania zgromadzenia kon- 
stytucyjnego w drodze powszechnego 
i bezpośredniego prawa głosowania. 
Nie należy krajn zmuszać do rewolucyl i nie 
należy pozwolić, aby przyszło do pono- 
wnego rozlewu krwi. Naród dosyć jnż 
krwi przelał w Mandżuryi i wszystkich mia- 
stach rosyjskich. Jeżeli miałyby być podniesio- 
ne wątpliwości co do uprawnienia delegatów 
do uważania sią zastępcami całego personalu 
kolejowego, to delegaci zastrzegają sobie udzie- 
lenie personalowi innych rad co do Środków 
wywalczenia lepszej przyszłości”. 


Ueputacya kolejarzy u Wittego. 


Petersburg. O północy wróciła deputacya od 
Chiłkowa, oświadczywszy, że ministra nie 
zastała, albowiem Chiłkow wyjechał do Peter- 
hofa, aby carowi wręczyć sprawozdania o sy- 
luacyi w Moskwie. — Deputacya zostawiła u 
Chiłkowa memoryał z prośbą o zawiadomienie 
o powrocie ministra, albowiem chce z nim 080- 
biście się rozmówić, a zgromadzenie czeka na 
odpowiedź. 

Wkrótce wróciła deputacya od Wittego. 
Jeden z delegatów zdał sprawę i oświadczył, 
że deputacya została natychmiast przy- 
jętą, a Witte oświadczył, że rozmowa odby- 
wać się może tylko w charakterze prywa- 
tnym, że minister nie ma jednak nic prze- 
ciwko temu, aby odpowiedź jego była publicz- 
nie ogłoszoną. Witte zauważył przedowszyst- 
kiem, że memoryał zawiera liczne Żądania, 
które nigdy nie mogą być urzeczywistnione; 
wiele jednak żądań zasługuje na uwagę. Mini- 
ster oświadczył się przeciw zwołaniu 
konstytnanty i przeciw powszech- 
nemu prawn głosowania, z uwagi, że 
idea powszechnego prawa głosowania jest wi- 
docznie dziełem wpływów zewnętrznych, 
a nie wyrazem potrzeb kolejarzy. Witte uznał 
konieczność wolności zgromadzeń i 
pracy, która wkrótce zostanie przyznaną, po- 
czem wyraził zdziwienie, że na kolejach istnieje 
stan wojenny. Jeżeli tak jest, to musi to pole- 
gać na nieporozumieniu, które zostanie 
usunięte. — Następnie oświadczył Witte, że 
jest przeciwnikiem uciskn i rozlewu krwi 
a za daleko idącą wolnością, trudno 
jednak rzecz przeprowadzić, dopóki strejk nie 
będzie ukończony. Witte oświadczył, że naradzi 
się z ministrem Chiłkowem i uczyni wszystko, 
co będzie w jego mocy. Najpierw jednak 
strejk masi nstać. 

Drugi delegat oświadczył, że Witte nznał 
kompetencyę kongresu kolejarzy, oświadczył 
jednak, że żądanie powszechnego prawa 
głosowania nie jest wypływem żądań więk- 
szości narodu rosyjskiego i że na całym świe- 
cie nie znajdzie się uczony, któryby był bez- 
względnym zwolennikiem powszechnego prawa 
głosowania. 

Inny delegat zaznaczył, że nie można się 
dziwić odpowiedzi Wiitego, który, jak prawdzi- 
wy urzędnik, lawiruje w jednę lub dru- 
gą stronę, nic stanowczego nie stawiając. 
Musimy zmnsić rząd — mówił delegat — do 
spełnienia naszych warunków, ale należy o d- 
roczyć nasze uchwały aż do rozmowy z mi- 
nistrem Chiłkowem. Biurokracya nam nic nie 
da, wszystko musimy sami wziąć. Urządźmy 
wiec i weźmy, co nam potrzebne. (Oklaski). 

Dalszy delegat zaznaczył, że kolejarze speł- 
nili swój obowiązek, przedstawiwszy żądania 
rządowi, który je zaspokoić powinien. Jeżeli 


dnie na rząd. É 

Mimo, że co do zaufania do osoby Wittego 
nie było zdań podzielonych, uchwałono czekać 
na rezultat konferencyi z Chiłkowem, poczem 


wiec do uniwersytetu. 


tego nie uczyni, odpowiedzialność spa- 


członkowie kongresu „in corpore* ndali się na 


NOWA REFORMA. 


Na wszystkich liniach. 


Petersburg. (T. A. P.) Zgromadzenie 
kolejarzy, które z udziałem 8000 osób od- 
było się wczoraj w gmachu uniwersytetu, u- 
chwaliło 25 b. m. (t. j. dzisiaj) rozpocząć 
strejk na wszystkich kolejach, przychodzących 
do Petersburga. Zgromadzenie przeciągnęło się 
do północy. 


Wezwanie dn rewolucyi. 


Petersburg W gmachu tutejszego uniwerzy- 
tetn odbyło się wczoraj wielkie zgromadzenie 
ludowe, w którem wzięło udział 12.000 osób 
wszelkich stanów i zawodów. Na zgromadzeniu 
tem wzywano wprost do czynnej zbrojnej re- 
wolucył i wznoszono okrzyki: „Niech żyje de- 
mokratyczna rzeczpospolita”, 


Strejk kolejowy w Moskwie. 


Moskwa. (Doniesienie pet. Ag. tel.) Strejk 
robotników kolejowych rozszerza 
się. Dotychczas objął on następujące miasta: 
Symbirsk, Fkaterynosław, Kijów, Smoleńsk, 
Woroneż, Charków, Symferopol, Jarosław i Ni- 
żny Nowogród. 

Wczoraj po południu tłum, liczący około 500 
osób, zbliżył się do stacyi dworca to- 
warowego linii Moskwa-Kursk. Oficer, któ- 
ry na czele oddziału żołnierzy obsadził dwo- 
rzec, zagroził strzelaniem, poczem tłum 
się rozszedł. 

Na linii Moskwa-Windawa-Rybińsk 
dojechał wczoraj pociąg pospieszny tylko do 
stacyi Podmoskownaja, skąd musieli podróżni 
udać się piechotą do Moskwy. 

Na linii Moskwa-Knzmi czeka 2000 osób 
ta odjazd pociągów. Są to-po większej części 
ludzie biedni. Otrzymują oni od zarządu linii 
kolejowej codziennie odszkodowanie na pokry- 
cie kosztów pobytu. Pudróżni drugiej klasy 
otrzymują dziennie 1 rs. odszkodowania. 

Do Petersburga przybył dzisiaj w nocy tylko 
specyalny pociąg pospieszny z ministrem C h ił- 
kowem. Zresztą na tej linii nie kursuje ża- 
den pociąg. Pewna ilość strejkujących chciała 
wczoraj wstrzymać rach na głównym u- 
rzędzie pocztowym, wojsko jednakże ich 
rozprószyło. 


Panika w Moskwie. 


Londyn. Donoszą tu z Moskwy: W mieście 
panuje ogromna panika. Kilka dzielnic jest. zu- 
pelnie bez wody, wskutek strajku robotników, 
pracujących w wodociągach. Wczoraj przyłą- 
czyli się do strejku także aptekarze. Tłam 
oblega urzędy telegraficzne i usiłuje przaszko- 
dzić w wysyłaniu depesz urzędowych. Straty, 
jakie ponoszą kupcy i przemysłowcy, obliczają 
już na miliony. 


Zamknięcie aptek. 


Moskwa, Właściciele aptek odbyli zgroma- 
dzenie, na którem uchwalili zamknąć wszyst- 
kle apteki i odmawiać wydawania lekarstw, 
przyłączyć się do strejka pomocni- 
ków aptekarskich, żądajacych reform po- 
litycznych. 


Taktyka socyalistów. 

Moskwa. Kongres zastępców partyi socyalno- 
demokratycznej uchwalił, aby w całej Rosyi 
utworzone były komitety lokalne, celem 
umożliwienia równomiernego postępowania. 


Barykady. 

Ekaterynosiaw. Po rozpędzeniu z g rom a d ze- 
nia studentów przez kozaków, zgromadził 
się przed domem miejskim tłum, liczący kilka 
tysięcy osób. Gdy zjawiło się wojsko, tłum 
przystąpił do wznoszenia barykad. Wojsko dało 
salwę, zabijając I raniąc szereg osób, W tym 
samym czasie wojsko w innym punkcie miasta 
koło pomnika Puszkina, dało ognia do strejku- 
jących robotników, zabijając trzy osoby, raniąc 
dziewięć. 


Strejk pocztowy. 
Ekaterynosiaw. W urzędach pocztowych i te- 
legraficznych odbywa się praca pod ochro 
ną wojska. Wczoraj zaszły starcia. Wojsko 
strzelało. 


Rośnie, jak lawina. 


Saratow. Przybyli tu delegaci robotników 
i urzędników kolejowych ze wszystkich stacyj 
aż po Kozłów. W czasie jazay na wszyst- 
kich stacyach witano ich z entuzjazmem. 
W Pałaszowie robotnicy młynarscy i urzędnicy 
ziemstw, zarządu miejskiego 1 składu monopo- 


lowego przyłączyli się do strejkują-| 


cych. Wiela rękodzielników i „chłopów o- 
puszcza wsie i przyłączają się do 
strajku. 


Manifestacye uczniów. © 
Batum. Niezadowoleni z postępowania dyrek- 
tora uczniowie klas wyższych zaproponowali mu, 
aby podał się do dym1isyt Było to następ- 
stwem postauowienia rodziców O wstrzyma- 
niu nauki do czasn wyjaśnienia przyczyn nie- 
zadowolenia. Gimnazynm zamknięto. 


Morderstwo rabunkowe na ulicy. 


Ryga. Gdy „artieliszczyk* kasowy dyrekcyi 
kolei Ryga-Oreł wczoraj w południe wiózł dv- 
rożką 95.000 rubli do Banku państwa, napa- 
dnięty został .w środku miasta przez 5 
uzbrojonych mężczyzn, którzy zæ 
strzeliwszy go i poraniwszy wożźni- 
cę, zbiegli z pieolądzmi. 


+ 
+ 


Gabinet Wittego. 


Petersburg. Dzienniki tntejsze donoszą: Witte 
zamierza utworzyć gabinet umiarkowanie libe- 
ralny; powoła on do niego najwybitniejszych 
działaczy rosyjskich tego kierunku Gabinet ten 
po zebraniu się. „Dumy“ przeprowadzi uatych- 
miast reformy, dotyczące zupełnej wolności 
prasy l osobistej nietykalności, Ustawa o „Du- 
mie" ma być zamieniona na rzeczywistą kon- 
stytucyę na wzór zachodnio-europejskich. 

Dalej donoszą: Na jednem z ostatnich posie- 
dzeń komitetu ministrów pod przewodnictwem 
hr. Solskiego rozprawiano żywo nad kwestyą, 
czy nie byłoby pożytecznem, gdyby rząd przed 
utworzeniem gabinetu ministrów wypracował 
program całej swej polityki na przy- 
szłość i gdyby program ten przedłożył w pra- 
sie opinil publicznej, Wówczas bowiem okaza- 
łoby się, czy program ten zdoła zadowolić la- 


+ 


Kr 345. LJ 
dność, równocześnie% zaś ludność otrzymałaby jcyi wyborczej i uchwalono oświadczyć sią 
dowód, że rząd liczy się z opinią pubilczną. —|za zupełną, a nie tylko częściową 
Przeciwko temu projektowi wystąpili tylko |zmianą ordynacyi wyborczej. 


Styszyński i hr. Ignatiew. Ostatni zwalczał 
wogóle myśl utworzenia gabinetu, jako niezgo- 
dną z istotą samodzierżawia. 

Petersburg. „Nowoje Wremia* donosi, że w 
tych dniach ma nastąpić ogłoszenie nadzwyczaj 
ważnego aktu poiltycznego, który dotyczy roz- 
szerzenia praw Dumy państwowej, 

Petersburg. Dziś odbędzie się ostatnie po- 
siedzenie rady ministrów w sprawie 
utworzenia gabinetu ministrów, poczem 
decyzya oddana będzie do zatwierdzenia cara. 

Beriln. Tatejszemn „Tageblattowi* donoszą 
z Petersburga: Witte obejmuje tekę ministra 
finansów tylko prowizorycznie na czas 
krótki, aby uregulować sprawę pożyczki 
państwowej, następnie obejmie ministerstwo 
spraw wewnętrznych, które obecnie także tylko 
prowizorycznie powierzono ministrowi Dar- 
NOWO. 


Odroczenie Dumy. 


Petersburg. „Nasza Ziźń"* donosi, że przedsię- 
wzięto rewizyę ustawy z dnia 18 sierpnia, 
celem przystosowania jej do programów i- 
beralnych. Zwołanie Dumy państwowej od- 
roczone będzie do marca. 


Car o konstytucyl. 

Beriln. Z Petersburga donoszą: Pewna wyso- 
ko postawiona osobistość zapewnia, że car jnż 
jest przekonany o konieczności nadanla Rosyl 
zupełnej konstytucyl. Car marzy tylko o tem, 
aby zająć podobne stanowisko monarchy kon- 
stytucyjnego, jakie zajmuje król Anglii. 


Strejki kolejowe w Królestwie. 


Warszawa. W gubernii piotrkowskiej, 
której grozi wybuch strejku kolejowego, ma 
być ogłoszony stan oblężenia. 

Na liniach kolejowych Warszawa—Mła- 
wa, Warszawa—Koweli Warszawa— 
Brześć Litewski wstrzymano ruch kole- 
jowy. dt 

Warszawa. Także na linii kolejowej Warsza- 
wa—Petersburg dzisiaj ruch wstrzymano. Obe- 
cnie wstrzymano już ruch na wszystkich li- 
niach koiejowych w Królestwie Polskiem, z wy- 
jątkiem kolei warszawsko-wiedeńskiej. 

Wiedeń. Z Warszawy donoszą: Na kolei nad- 
wiślańskiej wstrzymany zostanie cały ruch ko- 
lejowy dzisiaj 

Warszawa. Służba kolejowa linii warszaw- 
sko-wiedeńskiej obraduje dziś nad sprawą strej- 
kn na licznych wiecach. Agitacya za 
strejkiem także na tej linii jest 
bardzo silna. Delegaci kolei nadwiślańskiej żą- 
dają solidarności. 

Wiedeń. Do „Neue Fr. Presse“ .telegrafują 
z Warszawy: Strejk kolejowy na linii warszawu 
sko-wiedeńskiej ma się rozpocząć jutro. Kole- 
jarze rozwijają żywą agitacyę, aby do strejkn 
przyłączyli się także robotnicy całego 
przemysłu w Królestwie. 


Zgromadzenia studentów. 


Warszawa. W gmachu uniwersytetu, w poli- 
technice i w wyższej szkole handiowej odby- 
wają się obecnie bezustannie niemal zgroma- 
dzenia studentów. 


Nowy strejk w Łodzi. - 

Wledeń. Do „Miitags Ztę* donoszą z War- 
szawy, że strejk w Łodzi objął pięć 
wielkich fabryk, w których razem strej- 
kuje 18.000 robotników. W Pabijanicach 
zastrejkowało dziś rano 19.000 robotników w 6 
wielkich fabrykach. Żądają oni podwyższenia 
płacy o 60 procent | ośmlogodzinnego dnia 
pracy. 


Bezrobocie w Łodzi. 


Warszawa. W Łodzi i w Pabijanicach 
robotnicy w kilku wielkich fabrykach strej- 
kują. Dotychczas bierze udział w bszrobocin 
około 40.000 osób. Oczeknują zawiesze- 
nia pracy winnych jeszcze warszta- 
tach. 


Telefoniczne I telegraficzne 


wiadomości „N. Reformy‘ 


z dnia 25 października 


Londyn, Norweski dyplomata br. Wedel 
przybył dziś rano z Kopenhagi i odbył konfe- 
rencyę z ministrem spraw zagranicznych. 


Z Sejmu galicyjskiego. 

Lwów. Komisya bndżetowa uchwaliła na dzi- 
siejszem posiedzenin większością głosów, w spra- 
wie wynagrodzenia 37 miast, mających prawo 
propinacyi, podwyższyć im projektowane 
przez Wydział krajowy wynagrodzenie, po nsta- 
nin prawa propinacyi, z kwoty 1'/, miliona ko- 
ron na kwotę 2 miliony koron. — Następnie 
wybrała komisya subkomitet, który ma komisyi 
przedłożyć wnioski w sprawie ewentnalnych 
zmian poszczególnych postanowień ustawy, oraz 
zapewnienia innym miastom, nie mającym dzi- 
siaj prawa propinacyi. mianowicie Brzeżanom, 
Białej, Buczaczowi, Gorlicom, Jaworowowi i 
Wadowicom, pewnego słnsznego wynagrodzenia 
za ubytek w dochodach, jaki poniosą przez u- 
bytek dzierżawy propinacyi krajowej. ! 

Lwów. Poseł Vayhinger wniósł wczoraj do 
laski marszałkowskiej imieniem klubu demokra- 
tycznego projekt zmiany statutu krajo- 
wego i projekt zmiany krajowej ordy- 
nacyi wyborczej. Według nowej ordyna- 
cyi wyborczej i statutu krajowego, Sejm skła- 
dać sią ma w przyszłości z 208 członków, za: 
tem w porównaniu z obecną liczbą 161, ma na- 
stąpić powiększenie liczby członków Sejmu o 47 
posłów. 


Z klubu młodoczeskiego. 


Praga. Klub młodoczeski zajmował sięostatniem 
zgromadzeniem studentów którzy zarzucili posłom 
młodoczeskim, że nie spełnili swego obowiązku 
w sprawie czeskiego uniwersytetu na Mora- 
wach. Uchwalono energicznie zaprotesto- 
wać przeciw takim zarzutom i stwierdzić, że 
posłowie młodoczescy spełnili swój obowiązek, 


Obradowano również nad rządowem przedło- | 4e/, renta węgierska w socle 


Demonstracya socyalistyczna. 

Wiedeń. Wczoraj wieczorem po zgromadzeniu 
urządzonem przez partyę socyalno-demo- 
kratyczną, w którem wzięło udział około 
5000 osób, a które było manifestacyą na rzecz 
powszechnego prawa głosowania, udali się ucze- 
stnicy tego zgromadzenia na Ringstrasse, gdzie 
manifestowali. Policya zastąpiła drogę demon- 
strującym, poczem ci się rozeszli. 


Loubet w Madrycie. 


Madryt Republikanie, którym nie pozwoiono 
wręczyć adresu Loubetowi, wydrukowali go w 
dziennikach. Adres, który podpisali republikań- 
scy deputowani i senatorowie, wyraża cześć 
prezydentowi, zastępcy Francyi, ogniska wolno- 
ści i demokracyi w Europie 

Madryt. W ambasadzie francuskiej prezydent 
Loubet dał obiad galowy na cześć króla Alfon- 
8a. Z obu stron wypowiedziano serdeczne toa- 
sty. Po obiedzie ndano się do teatru na galo- 
we przedstawienie. 


Aresztowanie anarchistów. 

Paryż. Z Madrytn donoszą do dzienników tu- 
tejszych, że wczoraj o godzinie 10 wieczorem 
na placu teatralnym aresztowano dwóch 
anarchistów, Francuza Corbelieurai 
drugiego Hiszpana Aresztowanie nastąpiło na 
żądanie francuskiego agenta, przydzielonego do 
konsulatu francuskiego w Barcelonie. Słychać, 
że aresztowani nie mieli przy sobie broni ani 
bomb. Według innego doniesienia, joden z are- 
sztowanych jest Szwajcarem i nazywa on się 
Courvoisier. 


Odpowioedsialny redaktor i wydawca: 
Micha? Komopiński. 


NADEKŁANE. 
Artykuły w tym dziale nio pochodza oć 
Raedzkoyj ). 


Anna Belke 
manczycielka śpiewu solowego 
(uczennica Pauiiny Lucca) powróciła. 


Ul. Ambr. Grabowskiego. 10. Od godz. 3—3. 


Dr Grzegorz Grzybowski 
asystent c. k. szkoły położnych, ordynuje od godz. 
3—5 w chorobach kobiecych i położnictwie przy 

ulicy Niecałej, L 5, I piętro. Tel. nr. 678. 


Zakopane. Pensyonat 


„Warszawianka“ 
otwarty przez całą zimę. 


Hote! Wandi 


Pray qrach italan, pry statkach nyisa 


pamiętajmy l 


Ñ Towaraysiwin „Szkóły IMóOWEJ . 


| ZEE WE E 


Kursa telegraficzne. 


wieńcń, £5 października 

Akópa gastryncżlega, źakiedn kieóytowego 677 —, 
Acuyo weęgitrekioże Zakładu kredytowego 754—. Alkcyi 
Maylobkanku 81850 Ažeye Unionkantna 67450  Akeye 
Lkudzrbanko 44860. Akcje Bankrorotuc R6976. Akoy» 
Podenoredłt 1015 --. Akcje Galicyjskiego Bauku kipate 
cunogo 568'—. Akey» kojel państwowych 677—. Akcye 
zolej poładuiowej 126760. Akoye kolisi Kiusikal 468 — 
Akoga kole! północnej 5745. Aksyə kolei oserniowia- 
gtiej 084 —. £koje Alpluy '4* 75. Akoyo Rims Merary 
gria Akoye Praskiego Towarsystwa dolsknago 2811 — 
Aknye Fabrzki bror! 79 —. Akcye Tusaskie tytoniowe 
814 —. Aknyt Galicyjskiego Karzaokiego Dowazcystwa 
naśtowogo 900 —. Obugucys męgierskie lndamnistcyjnz 
65 65. Rents majowa 10005. konta koremawn ausirywoke 
106-—. Renta koronowa węgłorska 6560. 86 1. Listy 
Towarsystwa kredytowego staznskiego 9'45 4°, Listy 
Banku hipotocarogo 99—, 4,9, Listy Banka hipow 
octego 10185, 6/, Listy Banku hipotecznego 112650 
UA Banka krajowego 99:80, át, Listy Danke 
krajowego 101:90, 65, komunalne ovligacyć Busko kre- 
jowego —'—. 4, galicyjekie obligacye propinacyjne 
WoO, é, gailcyjcka pożyczka krajowa z L899 r. 98'76 
éti, Pożyczka miasta Lwowa 0880. [osy turaakie 147-560 
Sarii 11753. Rubies Z44 — 

Cukier spokojny 18:65—1% 05 (19'00—19'10). Spirytus 
£6':80—36'40. Nafta uiezmieniona Z < > 

Usposebienie: Targ „wontanów* na doniesienia dzien- 
ników o rzekomem sfinansowanin przedsiębiorstw arcyka. 
Ferdynanda w Cieszynie żywo podniecony. Zresztą z po- 
wodu „ultimo łącznie z Berlinem rezerwowane Akcye 
tytoniowe na Paryż idą w górą. Po giełdzie notowały 
tytoniowe 877, żelazne praskie 2826. 


w Wiedniu jost najwięcej odwie. 
dxzany prses Polaków. 


w Krakowie 
25 października (godz, | w poładnia,) 
|, Walay. plao}  aqdajy 
Baotie papicrowe . . . — . „LeB 80 854 60 
Marki miomieokic . . . . . . „ 147 — 1i7 66 
Franki papiercwa ATW . 9680 96 BU 
Dwudsia;tołrankówki w słocłe , . . 19 10 I% 18 
H. Listy zastawne. 
t'ia Lisiy awstawne prem, Banku hipot. 119 — 118 — 
41,9, Klsry raatawat Banku hipoteczn pe 36 ss. 256 
4, UJ “ m ke 0 
wa i Łów y zastawne banku krajowego tol — 108 — 
46/, Listy zastawne Banku krajowege . 88 20 100 — 
4%, Digby zest. gal. Tow, kred, niem, niecz. 99 50 — — 
4*:, . » a . t . £2-letn. 939 50 — — 
> R a - WE a X „ 58-ietn. 29 25 100 — 
Mi. Cbligacye | psżyczki, 
d'i, Gaticyjenie obligacye propiwacyjne , 99 80 140 80 
át, Pożyczka krajowa z r. 1683 . © BB 985 10G 95 
45/, Pożyczka miaste Lwowa . 98 — t? — 
45,9, Foiyoska miasta Lwowa . . . „101 — 108 -- 
3% Ówligacye komunalne Banku kraj. — — ~= — 
4,9%, Obligacye komun. Banku Èra;. . 101 — 108 - 
4*/, Obiigacye kolejowe . . . . « . . 99 — 10 — 
IV, Lesy. 
Losy miasta Krakowa . .. . «. « : : » 99 — 8 — 
v. hkkoye. 
Akcye Banio hipotecznego wo Lwowie 163 — Ke6 — 
Akcye Banku Gal. dla h., i p. w Brak, — — — — 
Akcre kolei Lwów-Czerniowco-Jasry . . 684 — KBR — 
VI, Publiczne zapisy długa, 
(G]/u'/+ wspólna renta papierowa . . . 100 — 100 60 
|4*/,a'/ wspólna renta srehima, , , . . £9 85 100 846 
4, renta koronowa Bustrysoka . , , . 100 — 100 £0 
4%, rosta KOTonowaw 9580 98 — 
49, renta austryaoka w złocie 119 — 119 80 
u aÓORPE Hé — Jlis BO 


żeniem w sprawie zmiany sejmowej ordyna-i 


ul. Floryańska |. (5. poleca 


na jesień; i zimę nowości we wełnie, jedwabiu, flananelach i barchch, 
oraz ogromny wybór konfekcyi dziecięcej — dla panienek do lat 16dla 
chłopców do -łat 14-tu. 
Towar óoborowy. — Ceny umiarkowane. 


w Krakowie 


Nr 245. 


4 
M t ukończony, pragnąc po- 
d urzysia świecić gig leśnictwa po- 
szūkaje we większych dobrach praktyki. 


„Praktykant“ poste restante Kraków. 
3739 1 2 


KK toby 
miał do Maryi Hrólikowskiej 
jnkąkolwiek pretensyę w drodze sądo- 
wej, niech się zgłosi w ciągn sześciu 


dni do Maryi Chmielewskiej 
w Grzegórakach Nr 26 (pod Krako- 


wem). 8740 
Urzędnik manipalacyą biurową. 
oraz buchalteryą i korespondencyą pol- 
sko-niemiecką zmieni zaraz posadę. — 
„Zmiana 11“ posto rest, Zator. 8741 1 8 


BILARD 


do sprzedania. pa Dóbr Łagiewniki, 


~ Dbrochtówka ZE 


Pansyonat Zofll | Maryi Laśniewiczówien 
przy aliey Chałubińskiego w Zakepanem. 
Polecamy pakoje słoneczne na seson letni i 
zimowy. Smaczna i zdrowa kuchnie. wacrowa 
nsługa. — Fortepian na miejsca — Ceny 

przystępne. 3749 1 8 


PALARNIA KAWY 
pa mę ezęściowo 


za RADIA KREV wydorowe gatunki 
Rawy palonej 


najnowszym 
% ne a 
DT ‘uneneen 
unaxów po cenach 
Brah jitt najniśszych, 
M. JAWORNICKI. 
2865 99 0 
Potrzebny zaraz 


chloptiee do posług biurowych. Zgło- 
szonia od 2—4 po południu w Admini- 
stracyi „N: Reformy",  sewro 8788 1 0 


Wina węgierskie 


znane ze swej dobroci, przeważnie 
z własnych winnic poleca magazyn 


Julinsza Grossego 
w rg zda! Rynek 34. 


Porębski i Zimler 
Kraków — Rynek 8 
olecaj 
Roboty rh Pa 

Materyały do haftu, 


Wełny i bawełny do ro- 
bót drutowych i szydeł- 
kowych. 8671 4 0 


BE M Miody. m 


Miód, Page pssczelny, biaszanka K kg. K 580 
Miód do picia stołowy, 4 lite. gąsiorek K 5:50 
Miod de picia á la maiaga, 4 litr. gąsiorek K 6:80 
Wysyła oały rok ra zaliczką wszystko opłatnie 
3556 19 12 Eksport miedu Denysów. 


w ' 
do składu maszyn przyjmie się za- 
ra. — Zgłoszenia (tylko listowne) 


przyjmuje Administracya „N. Re- 
formy* pod 8727. 3797 9 9 


"a kilo pierza gęsiego tylko 60 ct, 


Roszyłam zupełnie nowe szare pierze, ręką 
darte, pół kilo tylko 60 ct., tesame w lepszym 
gatunku tylko 70 et. w pocztowych pakietach 
próbnych 6 kg. Ee" pobraniem pocztowem. — 


3. Krasa, handel pierzem w SGmichowie 


koło Pragi (Czechy 690). 
Wymiana dezwolona. Uprassam o dokładny 
adren. 37141 4 


Apteka 


Fort, Gralewskiego 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1, 
poleea następujące wyroby własne: 
„Jalra"* wyśmisnity środek do 
Patrogen konserwowania włosów. nsnwa ba- 
pież | swąd a głowy, wzmacnia cebulki wło- 


sowe I zapobiega wypadaniu. 
Cena flakena koron 3 i koron 4 


„dahra” Kall chiorlcum pasta 


de zębów, wybiela zęby, desiafekcyonuje i kon- 
serwnje jamę nostna. Taba 80 hal. 


„Jahra“ Antyseptyczna woda 


do ust. 
tnakomita woda do utrzymania zdrowych 


obznajomiony z wszelką | — 


Zakład św. Józefa 


dla osieroconych chłopców 


— |w Krakowie, ul. Karmelicka 66, 


poleca na porą jesienną: 


Szczepy, krzewy i dziczki owocowe, 
wielki wybór roślin doniczkowych; ce- 
bułek kwiatowych: hiacyntów, tulipa- 
nów, krakusów etc.; kłęczy konwalii 
do pędzenia i sadzenia w gruncie. 
Cennik jesienny na żądanie przesy= 
ła się opłatnie. 3498 8 0 


W. Borejko 


obok Grand kotelu, 


poleca obuwie własnego wyrobu męskia, 

damakie i dziecięce, eieganckie a trwała 

po cenach przystępnych. Ma na składzia 
Kalosze rosyjskie 


Przyjmuje również do naprawy obawie 
iy kalosze. 3178 13 16 


Powróciłam 


i rozpoczynam lekeye śpiewu so- 
lowego. metodą włoską. Przyj- 
muję zgłoszenia między 3—Ď. 


Stanisł. Heumann 


uezenica Lampertlege. 
Batorego 18. 8707 2 8 


JUBILER 


| 
'B. ARMATOWICZ | 
i 
| 


Kraków, Rynek gł. l. 18. 
Skład wyrobów ziotyeh 1 
arobrmych najgustowniejszych 

w największym w wyborze. 
Zamiana. tudzież naprawa bi- 


żuteryj sumienna i punktnalna. 


Chińskie srebro po cenach fa- j 
brycznych na składzie. 
2388 18 0 


- Poszukuje się 


Pokoju 


w Krakowie, przyzwoicie umeblowa- 


nego, » całem utrzymaniem przy pol- 

skiej rodzinie chrześcijańskiej. Zgło- 

szenia (tylko listowne) przyjmuje Ad- 

ministr. „N. Reformy* pod 8726. 
3726 2 2 


Na dzień Zaduszny. 


Prawdziwa dogodność dla Sz, Pabliczności! 


W ogrodzie naprzeciw smenturza 
krakowskiego przyjmuje się zamówienia na 
iekoracye awiezemi kwiatami i t. p. 
Jest tam zapas 8871 4 4 


wieńców świeżych i suchych 


oraz chryzantemów kwitnących. | 
Drzewka owocowe. | 


PE. Uklańska, 
Zarząd egrodów Olsza-Dwór p. Kraków. 


Pomiary, urządzenia | 
i oszacowania lasów 


oraz plany gospodarcze wymagane przez ©. k.i 
Władze i Nadzór techniczny iasa, wykonuje 
osobiście za miernem wynagrodzeniem Ra- 
dolf Niedecki, b. dyrektor lasów, Lwów, 
Pułaskiego 8, I piętro. 8681 8 3 


dają razem główne wygrane 
rocznych 
ciągnieniach 
Najbliższe dwa już dnia 
2 i 15 listopada 1905. 


Włoski loa ozerw. krzyża, 


| 
| 
| 
i 
| 
|- 
| 
| 


Serbski lon państw. (tabaozny) 


Los Jó-sziw „Dobrego soroa“, 

Wszystkie trzy losy razem sa gotówkę 
K 86*50, lub na 33 raty miesięcz. pe K 825 
=== Każdy ies zostaje wyclągnięty. 

Natychmiastowe wyłącene prawo gry po 
zapłaceniu pierwszej raty. Wykaz ciągnień 
„Neuner Wiener Merour“ za darmo. 

Kantor wymiany 

Otto Spitz, Wiedeń, 
8890 l.. Sohottearing Nr. 26. 36 


== 


Do sprzedania 


na wyrób kloców i progôw kolejo- 
wych około 1000 do 1500 metr. 
kub. w drodze ofert do 15 listo- 


TIEWO aion == 
A 


bów i do płukania ust. — Flakon koron 1-26, pada wnieść się mających do Za- 


„dahra'' Wata Mantoformolowa 


wyśmienity środek przy katarach nosa. 
Pudełko 40 hal. 5591 8B 100 


rządu lasów w Wierzchosławicach 
p. Bogumiłowice, który bliższych 
objaśnień udzieli. 371888 


% Drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. 


RE TORMA 


Sprzedam kilka fortepianów | Obiady domowe 
krótkich, mało używanych, od 100 do 800 złe., | zdrowe i smaczne. Ceny przystępne. 


oraz mam na składzie nowe fortepiany | Pi 
nina najtaniej Zygmunt Reba, ul. éw. Jana I M osiowska. M piętro "05% 4 6, 


Btrojenia i reperacye przyjmuję. 3686 8 % 


DARMO i OPŁATNIE 


wysyła na Żądanie wyrob ÓW tka cki ch 


próbki i cennik l 
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie. 


2209 86 60 


KROWA 


8640 3 a 


Z piwnic ś. p piwnic ś. p. . Jana Janigi w Krakowie 


WYSPRZEDAJĘ 


bardzo stare, prawdziwe i czyste wina węgierskie 


okaje 8-mio putowe: 


bw gąstorach 8 litrowych z roku 1864 do 1878 r, we flaszkach od r. 1881 

|do roku 1874 i w boczkach A 133 litry, oraz starą Żytniówką. starke, ko- 

niaki, ramy, araki, Malagi i wina francuskie. 2020 85 0 

|Cenniki i próbki starych wim w beczkach ma żądanie pocztą, 
Ceny bardzo niskie. 


Marya Janigowa, Kraków, ul. św. Jana 2. 


Korespondent 


znający języki polski i niemiecki, kawaler, 
potrzebny zaraz do iabryki maszyn 


rolniczych. 3795 8 2 


Zgłoszenia w języku polskim i niemie- 
ckim z podaniem warunków przyjmuje Admi- 
nistracya „Nowej Reformy“ pod 37285. 
(Ustnych wyjaśnień nie daje żadnych). 


Pid z idorani wyrobami wiedeńskich 

strzeżenie magazynów, które tylko na oko ladzą, 

ameen (20086 i licza NA naiwnych odbiorców. 

Kto chce mieć ubranie eleganckie, lub palto modne, trwałe, 

ne czas umówiony wykończone, niech zamówiu Zygmunta Chilli, 
krawca w Krakowio, ni. Wielopole L 3. 307u 8 0 

Na prowincyę wszelkie zamówienia uskutecznia się możliwie jak najprędzej, || 

Na składzie materyały krajowa i angielskie. Zamówienia przyjmuję o jao || 


© a w rzeczywistości ną licho wykoń- 
Panowie! dobrze dopasowane, za przystępną cenę, z całą starannością 
PE Wypożycza się fraki I anglezy. Robi również za umową na raty. "ĘĄ 
slr. taniej, niż wszedzie. 


Regdowo uprawniona 


fabryka wód mineral. sztucz, i specyalnych leczniczych 


pod firmą 


'K.Rzaca i Chmurski w Krakowie 


przy al. św. Gertrudy pod Nr. 4, 888 65 0 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przaz toż Tow. 


wody mineralne sztuczne 
odpowiadające składem chemiosnym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLRRSKIEJ, 


RELTRRRKIRI VICHY, MARYBNBADZKIEJ, AOMRURG, KISSINGEN, tudzież 


specysine lecznicze 


| jak: litową, bromową, jodową, żelazintą kwaśną, oraz wody lecznioza normalne 
z przepisu Prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach | dregueryach. -- Cenniki na ządanie franco. 


© Herbata 5 Sirodów i © Bd dawien dawne z owej dabreci | zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


| funt „Famiiijnej*” bardzo dobrej . . złr. 

1 funt „Meiango de Moskau* w oryg opak., najlepszej 9: 

1 fanr „imperiał** csarskiej, w oryginalinem opakowaniu 86 

c 1 funt „Okrachów” z najiepszych herbat kwiatowych 1a 

nnn nn i Rawa Cayion, znakomita, france B kllo  . | B— 
© Herbata « Brodem! J _&rzybki litewekie tegeroceoe I kilo . . . sir. 3: 


"40, 
50 


8596 6 12 —— 


W. Adamowicza | 


w Brodach na vogranicsu rosyjskiem 84 100 | 


ragnę nabyć numery „Przeglądu Za- 
kopańskiego* z ostatniero kwarta- 
łu 1904. Zgłoszenia pod 3619 przyjmu- 
je Adm. „N. Reformy“. 8819 8-8 3 


Praktykant 


zamiejscowy, z ukończoną LI klasą gimrazyal- 
ną albo reainą, snajdzie zaraz nmieszczenie 
w handlu papierowym, korzennym, galante- 
ryjnym | drobiazgowym Klemens» kzepe- 
ckiego w Wieliczce. — Przyjęci będą tyl 
ko oł praktykanoi, którzy jeszcze nia prakty- 
kowali w żadnym handlu, i których rodzice 
będą do końca i Tora praktyki okrywali, 
3 


Zbiór rogów 
jelenich I kotlich, między któremi wspaniały 


Gaternastuk na naturalnych ozaszkach. I. Ma- 
ehowska, NSzawska 1. 5, I p. 3591 3 8 


FILI 


c. k. uprz. galic. akcyjnego 


Banku Aingle 


l 
w Krakowie 


kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi warunkami wszelkie 
papiery wartościowe, 
wydaje 
Oprocantowana Asygnaty kasowe 
przyjmuje 
wkładki na książeczki rach. 
bieżąc., 314 20 24 
przyjmuje depozyta wartościo- 
we do przechowania, udziela za- 
liczki na papiery wartościowe i 
nskutecznia zlecenia na zakupno 
lub sprzedaż efektów us giełdach 
krajowych i zagranicznych. 
ue 


= Wielki zapas 
Lampek stearynowych 


na groby jest już 3579456 

w składzie Lamp i Naity 
Jana Erkera 
ul. Szemaza 3, Kra ków. 


PATENTY 


marki ochronne i ochronę modcii we 
wszystkich państwach europejskich i za- 
merskich wyjednywa inż. $. Dzbański, 
preysięgiy rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengasse u itele- 
fon 5663), 3688 8 0 


LISCIE DO WIENCOW 
PALMY ZASUSZONE 
BIBUŁKI 513» 0 
i wszelkie przybory do kwiatów 
poleca w wielkim wyborze 


H. KRETSCHMER 


Kraków, Rynek L. 10. 


Powozy, wózki, Sanie 


vdzuaczone na kilku wystawach, w wiel- |” 
kim wyborze do sprzedania w pracowni 
powozów 8704 9 10 
Ignacego GRZĄDZIELA 
w Podgórzu, ul. Wielicka 1. 7, 


Przyjmuje wszelkie reperacye. -Ceny niskie. 


Najlepsze | 
i najtańsze 


harmonijki 


low we WARG harmonijek p. f. 
O. LDERHOFER 


w Pradze. ul. Jerumzalemsake 15. 
Filia w Opawie. 


tenniki za darmo. 


8013 8 10 


žala Rybna’ 


w Krakowie, na Małym Rynku, 
poleca na bieżący tydzień z najśwież- 
szego transportu i wysyła starannie 

opakowane na prowincyć: 


Ryby morskie jak Kabliony, Łupa- 
cza drobne i wielkie, Łososie mor- 
skie i Fląderki. 

Ryby rzeczne żywe i zamrażane 
jak Karpio, Szczupaki, Sandacza i 
Łososie rzeczne. 

Ryby morskie i rzeczne w ma- 
rynatach i wędzone. 

Kupuje i sprzedaje ładnie tuczony 

Drób oraz | oraz Dziozyznę. 3443 5 12 


„ ZA DARMO 


| Regarek nikl. z napisem system Roskopf Pa- 


tent « pięknym lańcoszkiem gir. 1'70, sege- 
rek stalowy rl. 2—, zogarok srebrny system 
Roskop' Pesent air, 4—, zegarek złocisty 
system Roskopt Patent złr. 3'50. Budzik świe- 
cący w nocy zir. 1'50. Zegarek złoty zir. 9'—. 
Łańcuszki srebrne od złr. 1.—. Gwaranoya 
tietnia Wrazie niespodohania alę, wymieniam 
| bez trudności na inny przedmiot, Zamówienie 


oj * prowincył uskuteczniam odwrotną poostą. 


B. ZAHN, Kraków, ul. Floryańska 31 
Dostawca Zwiąsku o, b. urzędników pańatw. 
8443 6 8 


Oswartek 26 Ps Października 1906. " 


p Aa 


Rutynowana nauczycielka muzyki 


mdsiela lekcyi pod przystępnemi warunkami. 
Zgłoszenia: ulica Szewska 7, II piętro, 
od 11—12. 3649 3 8 

H matūra z postępem celującym) 
Filozof et lekoyi za wikt lub a 

nagrodzenie pieniężne. Zgłoszenia pod 2626 
przyjmuje e > p” BB Reformy*. 

POP. uła" 5 


„JA R S* 


SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artysców polskich. otwarty codziennią 
w dnl powszednie od 10 do l zrana 

i od 2 do 4 po południu. 
Ulica Bracka 5. Na parterze. 
8122 17 0 


Zarządca dóbr 


teoretycznie I praktycznie wykształcony, w śre- 
dnim wieku, poszukuje posady, w. Gowiński, 
Przemyśl. ul. Cicha 1. ń, II p. 85687 8 8 


Piekarnia w Chabówce 


« dwóch piecach, barden dobrze się rontująca, 
z wszelkiem najnowaaego systemu urządza- 
niem, jest z powodu słabości niafachoweści 
wiaścicieia pod bardzo korsystnemi warunka- 
mi, wraz z zapasem mąki i drzewa de wy- 
dzierżawienia, oewantaalnie do sprzedania, lub 
też poszukiwany jest fachowo uzdolniony, chę 
tny do praoy I trzeźwy starszy piekary, stanu 
wolnago, x kancyą za odpowiedniem wyna- 
grodzeniem. Wiadomość na miejsco. 


3694 8 6 W. Kraweosyk. 


Pianino do sprzedania 


al. Szewska Nr 5, piętro I. _ 2686 3 6 
posady kanywiki w Gkiepie 


Poszuk uję galantoryjnym, księgarni lub 


$. p, z kaucyą lub bez, według życzenia. — 
Zgłoszenia proszę uprzejmie uwdęjiać dla K. K, 
posto restante Kraków za okazaniem kwita In- 
seratowego „N. Reformy". 2788 2 6 


Porcelana 
tanio do nabycis. Długa 26, I piętre, 
aa prawo, od 10-197, od 2—4 godz. 


3735 2 3 
D nai ci pekeje z cs- 
0 wy Je ia łem utrzyma- 
niem po cenach nmiarkowanych. Ulica 
Kanonicza 16. 8719 8 3 


Bronisława Lipińska 
uczen:ca Myszngi, 
udziela lexcyj śpiewu. 
kz a 8, od 2—4. 3692 2 8 


za 10 koron miesięcznie przy al. Do- 
micikańskiej |. 3, I p. 3684 3 3 


Kupię 
hotel wraz z restauracyą 


w mieście Aga a tubrze się 
rentnjący. L. 50, 8. S. poste reślanto 
Kraków. 3643 RB 


Tanio do sprzedania: 


Biiard, duży miedziany samowar, piwe- 
ciąg, lodownia, stoły, stołki etc. Wiade- 
mość w Podgórzu, al. Kalwaryjska 9. 


3644 3 3 
do wypożyczenia ta- 
Dwa pianina nio i fisharmonia do 
„sl Wiadomość: ul. Sławkow- 
ska B, u P» AGRO 3755 2 2 


Założony w r. 1872 


Zakład rzedbiarsko- Kamieniarski 
BRACI TREMBEGKICH 


przy ul. Rakowiekiej 1. 7, 


podejmuje się wszelkich robót w za- 
kres kamieniarstwa wchodzących, tak 
w miejsca, jak i na prowincyi, oraz 
poloca ogromny wybór gotowych po- 
mników 1 grobowców iamilijayek po 

cenach bardzo nich, 2058 60 0 


Biusty i figury 
każdej dowolnej objęiości, najnowsze- 
go i najpiękniejszego kształtu, także 
do użytku prywatnego poleca 
A. Ramhartcra Następ. 
PIOTR PEHAM 
atelier blastów, 

Wiedeń, lu Boldachmiedg. 10;T. 
llostr. cennik za darmo opłacony. 

3511 6 10 


Grzybki albo Rydze 


same młode główki gotowane w winnym ocoie 
w słolkuch 6'/, kg. 4 złr. i 3 kg 3 sir. Grzy- 
by suszone najlepsze, czyste i białe 1 kg. za 
1 złr. 90 ct., 5 kg. za 8 ułr. 5O ct. 10 kg. za 
16 gèr. wysyła za zaliczką Antonina Koste- 
leoka, Śvratonoh u Hlinska o. 176, 
Ozeohy. 8728 8 B 


Zastawione Py=ty, złoto. 


srebro it. p, WJ- 
kupuje bezpł. z własnych pieniędzy ĉ8- 
len kupna po nalwyższych cenach. 
M. BRENNER, jubiler, ul. Szpitalna 9, 
I Po 3696 10 34 


Y 


Gratis i franko 


wysyłam każdemn swój wicii, bo- 
gajo ilustrowany coznik s przescie 

Ś00 odbitkami dobrych a tanich 
Bii an o wagal- 


ń 


PM: KONRAD 


PORTOWY tewarów ma 
DOH EKS w Brêx Nr 873, zyczuych 
ir A, dia positaoyńh jut sa r. 940 
I wyżej. Nuayczki po 40, BO, 
!0, 0 ck. i wyżej. Oyiry, harmonie Itd. ró- 
+uleż na składzie. Ryzyka siema | Smo 
sywisas lab zwrot pinalędzy, 50 80 


Rzndes drukarni L K. Górski 


